
p. Jaroszewicz 
na naradzie rolnej 

w Rzeszowie
Wczoraj obradowała w Rze- 

— z udziałem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
orezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza wojewódzka na­
rada aktywu, poświęcona omć 
pieniu tegorocznych zadań i 
kierunków rozwoju rolnictwa 
w tym regionie. Zainauguro­
wała ona cykl podobnych na- 
rad, jakie odbędą się również 
w innych województwach.
Obradom przewodniczył I se­

kretarz KW PZPR — Jerzy 
Gawrysiak.

Tegoroczny program rozwo- 
:oWy rolnictwa Rzeszowszczyz 
ny — przedstawiony przez wo 
jewodę rzeszowskiego Henry­
ka Stefanika — na pierwszy 
plan wysuwa zadania maksy­
malnego zwiększenia hodowli 
jako głównego kierunku spe- 
cjalizacji rolnej regionu. W 
dyskusji wskazywano na moż­
liwości nie tylko pełnej reali­
zacji planów rolniczych ale 
także ich przekroczenia i tym 
samym stworzenia lepszych 
podstaw rozwojowych na przy 
szłość. Jedną z dróg do tego 
jest równanie do gospodarstw 
i wsi przodujących.

W swym wystąpieniu P. Ja­
roszewicz stwierdził, m. im, że 
przyspieszony rozwój produk­
cji rolnej był jednym z waż­
nych czynników, umożliwiają­
cych szybszy aniżeli początko­
wo zakładano, wzrost płac i 
świadczeń socjalnych Podjęte 
w ostatnim czasie kolejne de­
cyzje kierownictwa partii i 
rządu w sprawach rolnictwa 
stwarzają nowe, korzystne wa­
runki dla wzrostu produkcji 
rohei. (PAP) 

Rola kobiet w rozwoju
wsi i rolnictwa

VIII Plenum NK ZSL
W Warszawie obradowało wczoraj VIII Plenum 

poświęcone roli kobiet w rozwoju wsi i rolnictwa
daniom stronnictwa w pracy
Referat wprowadzający wy­

głosił prezes NK ZSL — Sta­
nisław Gucwa, który podkreś­
lił, że dyskusja na plenum wy 
tyczy stronnictwu, wszystkim 
jego ogniwom i instancjom, 
kierunki działalności mającej 
na celu zapewnienie coraz lep 
szych warunków życia i pracy 
kobiecie wiejskiej oraz stwo- 
nenia jej możliwości pełnej 
aktywności politycznej, społe- 
cznej i zawodowej. Prezes NK 
nawiązał do działań, jakie 
stronnictwo podjęło w związ­
ku z ogłoszeniem roku 1975 
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WIELKOPOLSKI
Z mocnej pozycji do realizacji

zadań przyszłej pięciolatki
Wojewódzka konferencja sprawozdawczo 

wyborcza PZPR w Katowicach z udziałem E. Gierka
Organizacja partyjna Śląska i Zagłębia uczyni wszystko, 

aby z honorem wykonać plan bieżącego roku i stworzyć 
mocną pozycję wyjściową do realizacji zadań przyszłego 
pięciolecia — oto naczelny wniosek z obrad wojewódzkiej 
konferencji sprawozdawczo-wyborczej PZPR, która odbyła 
się wczoraj w Katowicach.
W obradach konferencji, w 

której udział wzięło 460 dele­
gatów, reprezentujących naj­
większą w kraju 318-tygięcz- 
ną wojewódzką organizację 
partyjną, uczestniczył gorąco 
powitany przez zebranych I’ 
sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek.

Obecni byli: przewodniczący 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej — Stefan Misia- 
szek, kierownik Wydziału E- 
konomicznego KC PZPR — 
Zbigniew Madej, kierownik 
Kancelarii Sekretariatu KC 

NK ZSL 
oraz za-

wśród kobiet.
nego, kompleksowego progra-
mu gospodarki żywnościowej.

Obecnie znaczną część dochodu 
narodowego wytwarzanego w roł- 
nictwie wytwarzają kobiety,
prowadzące samodzielne gospodar­
stwo rolne i pracujące w uspołecz 
nionym rolnictwie. Aby mogły one 
lepiej wykorzystać swe umiejętno 
ści zawodowe, stwierdzono, należy 
przyspieszać tempo przeobrażeń 
na wsi, wprowadzać i upowszech­
niać nowoczesne formy organiza­
cji produkcji, uwolnić kobietę od 
uciążliwych czynności.

Uczestnicy obrad wskazywali, że 
ZSL powinno wzmóc starania o 
zwiększenie liczebności aktywu ko 
biecego w kierownictwie instan­
cji i ogniw stronnictwa. Im więcej 
będzie w tej organizacji światłych 
działaczek, tym większy będzie 
wkład ZSL w poprawę warunków

wiejskiej.
uchwałę,

pracy i życia kobiety
podjęłoPlenum 

której irealizacja przyczynić
się ma do coraz szerszego włą 
czania się kobiet w tworzeniu 
nowoczesnej wsi i rolnic+wą.

PAP
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Zaaprobowanie konwencji
Komisja Spraw Zagranicznych 

Rady Związku i Rady Narodowoś­
ci Rady Najwyższej ZSRR zaapro­
bowała wczoraj konwencję o za­
kazie produkcji, użycia i groma­
dzenia zapasów broni bakteriolo­
gicznej i toksycznej oraz o ich 
zniszczeniu, podpisaną w imieniu 
rządu ZSRR w Moskwie, Waszyng­
tonie i Londynie 16 kwietnia 1972 r. 
Komisja zalec:ła Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR ratyfikowanie 
tej konwencji.

C. Florakis w Berlinie
I sekretarz KC KP Grecji, C. 

Florakis przybył wczoraj z wizytą 
do NRD na zaproszenie KC SED. 
Towarzyszy mu członek Biura Po­
litycznego KC KP Grecji, K. Tso- 
lakis.

Obrady parlamentarzystów
Druga międzyparlamentarna kon­

ferencja bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie wznowiła swe 
obrady wczoraj w Belgradzie. Najwyższej ZSRR, od 26 maja do

PZPR — Jerzy Waszczuk, człon 
kowie kierownictw: komisji 
planowania i szeregu resor­
tów.

Komuniści Śląska i Zagłębia 
zainaugurowali nowy etap kam

Omówienie przemówienia 
wygłoszonego przez E. Gier 
ka na konferencji w Kato­
wicach zamieszczamy na 
str. 2.

panu sprawozdawczo-wybor­
czej w partii: konferencje wo 
jewódzkie. Pod kierownic­
twem wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej ludzie pracy o- 
siągnęli w ostatnich latach 
wyjątkowo bogate efekty spo 
łeczno-gospodarcze. Podejmuje 
się nowe, śmiałe inicjatywy, 
mające na celu dalsze dyna­
mizowanie rozwoju gospodar­
czego i społecznego, pomnożę 
nie wkładu Śląska i Zagłębia 
w dorobek ogólnokrajowy.

Podkreślono to w materia­
łach dostarczonych wcześniej 
delegatom: w sprawozdaniu 
KW PZPR z pracy w kaden­
cji 1973-74, referacie Egzekuty 
wy KW PZPR pt. „O pełną rea 
lizację uchwał VI Zjazdu 
PZPR” oraz referacie woje­
wody katowickiego.

Treści te zaakcentował rów 
nież, otwierając konferencję, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień. Stwierdził on, 
że trwająca w partii kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza 
ukazała nową jakość życia spo­
łeczno-gospodarczego, charak­
teryzującego się wzrostem au­
torytetu partii i jej kierowni­
ctwa, pogłębieniem leninow­
skiego stylu działania, twór­
czym krytycyzmem, konkret­
nością odbytych drskmii i 
realnością podjętych inicja­
tyw.

Niemal w każdej dziedzinie 
życia gospodarczego i społecz­
nego osiągnięto więcej, niż 
przewidywały założenia pla-

Obecnie toczą się one w komi­
sjach, które rozpatrują projekty 
rezolucji, przedłożonych przez de­
legacje krajowe. Prace w komi­
sjach zakończą się 5 bm., a 6 hm. 
odbędzie się końcowe posiedzenie 
plenarne konferencji.

Przemówienie K. Waldheima
Przebywający w Belgii sekretarz 

generalny Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, K. Waldheim, prze 
mawiając wczoraj na katolickim 
uniwersytecie w Louvain podkreś­
lił ogromną rolę, jaką we współ­
czesnym świecie odgrywa Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych. Po­
śród najważniejszych problemów, 
stojących przed ONZ, Kurt Wald­
heim wymienił kwestię cypryjską 
i sytuację na Bliskim Wschodzie. 
ONZ, oświadczył Waldheim, po­
winna zwrócić większą uw'agę na 
problemy krajów rozwijających się 
których ludność stanowi 2/3 miesz­
kańców świata.

A. Bhutto udał się do USA
Premier Pakistanu, Z. Ali

Bhutto, udał się z czterodniową 
wizytą oficjalną do USA na zapro 
szenie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych G. Forda.

Królowa Danii przybędzie do ZSRR
Na zaproszenie Prezydium Rady 

nu 5-letniego. Nie jest to ostat 
nie słowo ludzi pracy Śląska 
i Zagłębia, których ambicją 
jest dalsze pomnażanie efek­
tów, korygowanie w górę przy 
jętych programów. Wymaga 
to jednak likwidacji występu­
jących jeszcze gdzieniegdzie 
niekorzystnych zjawisk, hamu 
jących szybki nostęp.

W minionych 2 latach wartość 

Na zdjęciu: Edward Gierek i 
Zdzisław Grudzień na wojewódz­
kiej konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej PZPR w Katowicach.

Fot. — CAF

produkcji sprzedanej i usług z 
259,5 mld zł. w 1972 r. wzrosła do 
324,9 mld zł. w 1974 r., a wartość 
produkcji eksportowej z 3,9 mld 
do 5,8 mld zł dewizowych. Wzrost 
produkcji w ubiegłym roku został 
w ponad 90 procentach osiągnięty 
poprzez zwiększenie wydajności 
pracy. Nastąpił również odczuwał 
ny postęp w sferze socjalno-byto­
wej.

W latach 1972-74 górnicy polscy 
wydobyli blisko 470 min ton wę- 

czego 429gla kamiennego,
min ton w kopalniach woj, kato­
wickiego. W br. dostarczą łącznie
170 min 
min ton 
nym.

Obok

ton tego paliwa, tj. o 8 
więcej niż w roku minio

hutnictwogórnictwa
jest drugą, ważną gałęzią gospo­
darki, której wojewódzka organi­
zacja partyjna poświęca wiele 
uwagi. Załogi hut dały krajowi 
wiele dodatkowych ton poszuki­
wanych wvrobów. W tym roku 
hutnicy mają wyprodukować

Dokończenie na str 2

2 czerwca br. będzie przebywała 
z oficjalną wizytą w Związku Ra 
dzieckim królowa Danii Małgo­
rzata II wraz ze swym małżon­
kiem, księciem Henrikiem.

Tajne rozmowy
W miejscowości Ditchley Park, 

w pobliżu Oxfordu, odbyło się 
3rdniowe, tajne spotkanie mini­
strów W. Brytanii i USA na te­
mat problemów związanych z 
wielkimi nadwyżkami finansowy­
mi krajów eksportujących ropę 
naftową. Delegacji amerykańskiej 
przewodniczył minister skarbu, 
W. E. Simon, a delegacji brytyj­
skiej kanclerz skarbu, D. Healey.

Za stosunkami z Kubą
W oświadczeniu opublikowanym 

w biuletynie Kongresu USA, 
„Congressmnal Record” przewod­
niczący senackiej Komisji Spraw 
Zagranicznych, J. Sparkman 
stwierdził, że nadszedł czas, aby 
Stany Zjednoczone ustanowiły nor 
malne stosunki z Kubą. Nasza po 
lityka izolowania Kuby zakończy­
ła się niepowodzeniem — podkreś 
lii.

Aresztowanie generałów
Prokurator Aten wydał nakaz 

aresztowania dwóch generałów, J. 
Zoitakisa, byłego regenta Grecji 
w czasie rządów junty wojskowej

Poznań, wtorek 4 lutego 1975 
Nr 29 (9613)

Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

W Wielkopolsce

Rytmicznie i z rozmachem
pracował przemysł w styczniu

Czy wasza załoga wykonała styczniowy plan produkcyj­
ny? — Co wytwarzała i dla kogo? — Czy robiła jakieś no­
wości? — To pytania z jakimi zwróciliśmy się do dyrekto­
rów kilku poznańskich fabryk. A oto odpowiedzi.
— Mgr Ryszard Skrzypczak, 

naczelny dyrektor Poznań­
skich Zakładów Koncentra­
tów Spożywczych „Amino”: — 
Plan wykonaliśmy w 100 pro 
centach. Daliśmy produkcję o 
11,2 procent większą niż przed 
rokiem. Dostarczyliśmy na

W Paryżu

Szczyt francusko ■ 
zachodnioniemiecki

Wczoraj rozpoczął się w Pa­
ryżu dwudniowy szczyt fran- 
cusko-zachodnioniemiecki, ja­
ki na mocy tzw. Traktatu Eli 
zejskiego z 1963 ro<ku odbywa 
się dwa razy do roku. W ra­
mach szczytu prezydent Va- 
lery Giscard d’Estaing spotkać 
się ma dwuktrotnie z kancle­
rzem Helmutem Schmidtem, a 
rozmowy trwać będą sześć go­
dzin. Przewidziano też wspól­
ne posiedzenie obu rządów — 
niemal w pełnych składach.

Spotkanie przebiega w at­
mosferze lepszej niż ostatni 
szczyt we wrześniu 1974 r.

Obecny szczyt nie powinien 
przynieść żadnych rewelacji i 
ma właściwie charakter spot­
kania poświęconego załatwie­
niu spraw bieżących. (PAP)

i O. Anghelisa, byłego wiceprezy­
denta, którzy są oskarżeni o zdra­
dę stanu i zbrojne zagarnięcie 
władzy. Przestępstwa te są zagro­
żone karą śmierci. Wczoraj obaj 
generałowie umieszczeni zostali w 
więzieniu Korydallos w pobliżu 
Pireusu. Wspólnie z 60 innymi ofi 
cerami są oni oskarżeni o zorgani 
zowanie zamachu stanu w 1967 r.

Władze KP Indii
W Widzajawadzie, gdzie od 

stycznia do 2 lutego odbywał
26 

się
X Zjazd KP Indii wybrano wczo­
raj nowe władze partii. W czasie 
posiedzenia nowej krajowej rady 
jej przewodniczącym wybrany zo­
stał A. Dange, a sekretarzem ge­
neralnym — R. Rao.

Lot „Saluta-4*
Jak informuje agencja TASS, za 

łoga radzieckiej orbitalnej stacji 
naukowej „Salut-4” — A. Guba- 
riew i G. Greczko — poświęciła po 
niedziałek na eksperymenty me­
dyczne. Ii2 lutego kosmonauci 
prowadzili badania astrofizyczne.
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.tynek około 750 ton różnych 
koncentratów spożywczych, 65 
ton popularnej kawy „Inka”, 
20 ton ekstraktów kawowych 
typu „Marago”, 80 ton prażo­
nych orzeszków i sporo in­
nych produktów. Z nowości' 
polecamy 2 nowe sosy: gula­
szowy i węgierski, bardzo sma 
czne. Sądząc z popytu na rrie 
— przyjęły Się na rynku. W 
styczniu wyprodukowaliśmy 
ich około 10 ton. Niedługo do­
starczymy na rynek kolejną 
nowość: gulaszową zupę pi­
kantna dla smakoszy.

Dokończenie na str. 2.

nowinueń
radziecko-egipskich

Spotkanie
A. Gromyko -1. Fahmi

Wczoraj odbyło się w Kairze 
spotkanie ministra spraw za­
granicznych ZSRR, Andrieja 
Gromyki z mi-nis.trem spraw 
zagranicznych ARE, Ismailem 
Fahmim. W czasie rozmowy 
obaj ministrowie wymienili 
poglądy na temat stosunków 
dwustronnych oraz proble­
mów międzynarodowych. Szcze 
golną uwagę poświęcono sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie 
oraz kwestii uregulowania kon 
fliktu bliskowschodniego.

Wczoraj podpisano również 
w Kairze radziecko—egipskie 
porozumienie w sprawie: kon­
wencji konsularnej, współpra-
cy między 
mitetem 
ZSRR d.s. 
sterstwem

Państwowym Ko-
Rady Ministrów 

Planowania i Mini- 
Planowania ARE, a

także współpracy kulturalnej i 
naukowej na lata 1975—76.

Wieczorem I. Fahmi wydał 
obiad na cześć A. Gromyki.

Projekt budżetu USA 
na rok finansowy 1976

Prezydent USA, Gerald Ford 
przesłał wczoraj do Kongresu 
projekt budżetu na przyszły 
rok finansowy rozpoczynający 
się 1 Lipca 1975.

Przewiduje się, że deficyt 
budżetu USA w roku finanso­
wym 1976 osiągnie sumę 51,9 
mld dolarów, tij. będzie naj­
wyższy od roku 1943. Przesła­
ne do Kongresu orędzie bud­
żetowe stwierdza, że Stany 
Zjednoczone borykają się z 
poważnymi trudnościami. „Gos 
podarka znajduje się w stanie 
recesji, poziom bezrobocia jest 
wyjątkowo wysoki, wydajność 
pracy spadła. Inflacija, która 
w okresie całego 10-lecia była 
problemem poważnym i za­
ostrzającym się nadal przy­
nosi szkody gospodarce”.

Przewiduje się, że w bieżą­
cym roku finansowym war­
tość produktu narodowego bru.t 
to zmniejszy się o 3,3 procent, 
według obliczeń w cenach real 
nych, bezrobocie wzrośnie do 
8,1 procent, a ceny o 11,3 pro­
cent.

Projekt budżetu na rok fi­
nansowy 1976 przewiduje 
zwiększenie wydatków na ce­
le wojskowe do 94 mld dola­
rów, to znaczy o 10,3 procent.

Z przesłanego do Kongresu 
orędzia budżetowego wynika, 
że lwia część wpływów do 
skarbu państwa — 106,3 mi­
liarda dolarów będzie pocho­
dziła z podatków nakładanych 
na społeczeństwo. (PAP)



6-7 lutego Dekret tymczasowych władzDrogą dynamicznego rozwoju
naprzeciw ambicjom i dążeniom

Omówienie przemówienia Edwarda Gierka

Na wstępie swojego prze­
mówienia Edward Gierek 
podziękował za wspania­

ły prezent w postaci odpowie­
dzi na list skierowany wspól­
nie z Piotrem Jaroszewiczem 
do załóg 720 największych za­
kładów przemysłowych kraju, 
w tym również woj. katowic­
kiego. Czyny i zobowiązania 
produkcyjne zadeklarowane w 
odpowiedzi na ten list stano­
wić będą ważny element w rea 
lizacji zadań tegorocznych, 
stworzą dobre warunki do dal 
szego przyspieszenia tempa so­
cjalistycznego budownictwa w 
następnym pięcioleciu.

Edward Gierek podkreślił, 
że komuniści Śląska i 
Zagłębia mają wielkie osiąg­
nięcia, prawidłowo widzą sto­
jące przed krajem zadania, 
skutecznie organizują klasę ro 
botniczą, wszystkich ludzi pra­
cy do ich realizacji. Na komu­
nistach — oświadczył I sekre­
tarz KC PZPR — na wielko­
przemysłowej klasie robotni­
czej, na ludziach pracy Śląska 
i Zagłębia, można zawsze i nie­
zawodnie polegać.

E. Gierek wskazał, że od re­
zultatów, jakie w tym roku 
osiągniemy, zależeć będzie wy 
konanie i przekroczenie zało­
żeń programu VI Zjazdu, za­
leżeć będzie dorobek, z jakim 
przyjdziemy na VII Zjazd par 
tii. Mówca stwierdził, że rów­
nież w przyszłym 5-leciu bę­
dzie kontynuowana polityka 
dynamicznego rozwoju, bo od­
powiada ona dążeniom i ambi­
cjom Polaków, stwarza warun 
ki systematycznego podnosze­
nia poziomu życia i rozwiązy­
wania problemów socjalnych. 
Utrzymanie wysokiej dynami­
ki to konieczność naszych cza­
sów.

Wielką wagę powinniśmy 
przywiązywać do wnikliwej 
marksistowsko - leninowskiej 
oceny doświadczeń naszej par 
tii, naszego państwa i naszego 
społeczeństwa uzyskanych w 
realizacji programu VI Zjaz­
du. Doświadczenia te mają nie 
mniejsze znaczenie niż mate­
rialny dorobek ostatnich lat.

Cel socjalistycznej gospodar­
ki i główne kryterium jej spo
łecznej efektywności po-
wiedział dalej mó-wca — wi­
dzimy w podnoszeniu mate­
rialnego i kulturalnego pozio­
mu życia ludz-i pracy. Sprawy 
ludzikie znajdują się i pozosta­
ną w centrum naszej polityki.

W hierarchii spraw społecz­
nych na pierwszym miejscu 
stawiamy przyspieszenie bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Pracujemy nad szeregiem 
przedsięwzięć, które takie przy 
spieszenie umożliwią.

W ostatnich latach osiągnę­
liśmy najwyższy w 30-leciu 
wzrost dochodów pieniężnych 
ludności. Podwyżkami płac 
objęci zostali wszyscy zatrud­
nieni w gospodarce uspołecz­
nionej. Również w przyszłości 
będziemy kontynuować polity­
kę podnoszenia płac realnych, 
wiązać ie coraz ściślej z zasa­
da: za lepszą pracę — wyższa 
płaca.

Będziemy podejmować i kon 
sekwentnle realizować progra­
my rozwoju produkcji rynko­
wej. Politvka nasza zmi?rza 
do wszech stronnej poprawy 
zaonatrzenia zarówno w żyw­
ność, jak i artykuły przemy­
słowe.

Warunkiem przyspieszania 
programu budownictwa mie­
szkaniowego i dalszej nonra- 
wy sytuacji rynkowej jest 
utrzymanie wysokiego tempa

rozwoju naszej gospodarki, 
wysokiego tempa inwestycji. 
Wzrastają zresztą potrzeby we 
wszystkich dziedzinach.

W latach 1971—1974 zwięk­
szyliśmy nakłady inwestycyj­
ne przeszło dwukrotnie, a 
więc na skalę bez precedensu 
w dziejach naszego , kraju. No 
wo zbudowane i zmodernizo­
wane zakłady przemysłowe — 
to wielki dorobek naszego na­
rodu. Ten wielki potencjał 
trzeba w pełni wykorzystać. 
Program inwestycyjny prze­
widziany w planie na rok 
1975 jest znacznie większy niż 
w’ latach poprzednich. Istnie­
je w związku z tym potrzeba 
koncentracji na inwestycjach 
najważniejszych, przede wszy 
stkim kontynuowanych.

Edward Gierek podkreślił 
następnie, że w konkretnej sy 
tuacji demograficznej przy­
rost nowych rąk do pracy bę­
dzie coraz mniejszy. W przy­
szłym 5-leciu wyniesie on nie 
więcej niż pół miliona osób. 
Nie możemy bowiem liczyć na 
znaczniejszy przepływ lu izi z 
rolnictwa do przemysłu. Są 
oni bowiem tam bardzo po­
trzebni. W przemyśle cały 
wzrost zatrudnienia przezna­
czony będzie dla nowo uru­
chamianych zakładów. Pozo­
stałe przedsiębiorstwa będą 
musiały rozwijać produkcję 
wyłącznie w oparciu o zwięk­
szanie wydajności i lepszą or 
ganizację procesów wytwarza 
nia.

To sarno w określonym stop 
niu dotyczy gospodarki mate­
riałami i- surowcami.

Doświadczenie ostatnich lat 
w pełni potwierdziło daleko- 
wzroczność wysiłków podej­
mowanych na rzecz rozbudo­
wy bazy surowcowo - ener­
getycznej. Nadal będziemy 
przywiązywać wielką wagę do 
rozwoju górnictwa węgla na 
Śląsku. Podjęliśmy też decy­
zję o rozpoczęciu budowy Lu­
belskiego Zagłębia Węglowego 
oraz Bełchatowskiego Zagłę­
bia Węgla Brunatnego.

Zadania roku bieżącego rea­
lizować będziemy w warun­
kach pogłębiających się zja­
wisk kryzysowych w świecie 
kapitalistycznym. Planowy cha 
rakter naszej gospodarki stwa­
rza warunki ograniczenia wpły 
wu tych negatywnych zjawisk 
na naszą sytuację. Mimo za­
kłóceń na rynku kapitalistycz­
nym osiągnęliśmy w ciągu 
ostatnich 2 lat w naszym kra­
ju dalszy wzrost poziomu ży­
cia narodu. Jednak musimy 
zwiększyć troskę o lepsze wy­
korzystanie każdego kilograma 
importowanych surowców i 
każdej godziny pracy impor­
towanych urządzeń produk­
cyjnych. Do zadań naj-

rozszerzać stosunki gospodar­
cze z krajami kapitalistyczny­
mi i krajami rozwijającymi 
się, na zasadzie wzajemnych 
korzyści, usuwania barier i 
przezwyciężania dyskrymina­
cji.

Od 4 lat — kontynuował E.
Gierek koncentrujemy u-
wagę i siły partii na społeczno- 
eikonomicznym froncie budow­
nictwa socjalistycznego. Rów­
nie ważny, w istocie ściśle 
współzależny, jest front pra­
cy ideowo-wychowawczej. Lep 
sze jest dziś zrozumienie stra­
tegii społeczno-ekonomicznej 
wypracowanej przez partię, 
upowszechniają się ideały so-
cjalizmu.

Nawet jednak 
awansowanego 
soc jalist ycznego 
automatycznie z

na etapie za- 
budownictwa 
nie znikają 

naszego życia

Konferencja naukowa 
elektryków

W czwartek 6 lutego rozpo- 
cznie się w Poznaniu VII Kon 
ferencja Naukowo-Techniczna 
pt. „Współczesne problemy 
energetyki cieplnej”. Organi­
zatorami konferencji są: Wy­
dział Elektryczny Politechniki 
Poznańskiej i Stowarzyszenie 
Elektryków Polskich. W czasie 
dwudniowych obrad w 8 sek­
cjach zaprezentowane zostaną 
najnowsze badania naukowe z 
zakresu elektrotechniki. Auto 
rami 44 referatów będą nau­
kowcy oraz pracownicy prze­
mysłu z całego kraju. Refera­
ty dotyczyć będą m. in. tak 
ważnych problemów jak nowe 
sposoby produkcji energii elek 
trycznej, wpływ przesyłu ener 
gi5 elektrycznej na środowi­
sko oraz automatyzacja prze­
kazywania energii. Udział w 
konferencji zapowiedziało 300 
specjalistów z całego kraju.

(map)

Nacjonalizacja w Etiopii
Tymczasowy wojskowy komitet administracyjny Etiom 

ogłosił wczoraj dekret o nacjonalizacji 72 towarzystw j 
kładów należących do Etiopczyków oraz cudzoziemców i 
przejęciu przez państwo większości udziałów w 29 towarzy. 
stwach i przedsiębiorstwach.
W tej ostatniej grupie znaj­

duje się 6 towarzystw amery­
kańskich, w tym największe z 
działających na terenie Etio­
pii „Mobil Gil East Afriea”.

Całkowicie znacjonalizowa- 
ne zostają olejarnie, zakłady 
dostarczające sól, fabryki na-

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami na południu możliwe nie­
wielkie opady śniegu. Temperatu­
ra maksymalna od —4 stopni na 
wschodzie do 0 w centrum i 3 na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane z 
kierunków wschodnich i północno 
wschodnich.

□ □□□A
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złodzieje mienia publicznego, 
łapownicy, biurokraci, kariero­
wicze, czy zwykłe nieroby, jed 
nosiłki bezduszne i obojętne na 
sprawy ogółu. Walka z tymi 
negatywnymi postawami pole­
gać musi przede wszystkim na 
poszerzeniu kręgu ludzi rozu-

Nowy przewodniczący 
MK SD w Poznaniu

miejących i akceptujących 
le do których zmierzamy, 
towych o nie walczyć i 
nich pracować.

Siłę partii stanowią jej

ce- 
go- 
dla

lu-
dzie żarliwie zaangażowani w 
krzewienie jej marksistowsko- 
leninowskiej ideologii i w re­
alizację jej polityki. Za anga­
żowanie to wyrażać się musi 
właśnie w pracy z ludźmi i
wśród ludzi.

W latach, 
bardziej niż 
trzebujemy

które nadchodzą, 
kiedykolwiek po- 
partii świadomej

i zdyscyplinowanej, jasno poj­
mującej swe zadania, jednolitej 
i prowadzącej za sobą naród.

Potrzebujemy nowoczesnego, 
sprawnego w działaniu, pogłę­
biającego socjalistyczną demo­
krację, zespolonego z masami, 
państwra socjalistycznego. Po­
trzebujemy dalszego wzrostu 
aktywności społecznej i twór­
czej inicjatywy, konstruktyw­
nych dyskusji i skutecznej, 
efektywnej pracy we wszyst­
kich dziedzinach. Potrzebuje­
my ścisłego zespolenia ideo­
wego i coraz bardziej wszech­
stronnego współdziałania ze 
Związkiem Radzieckim oraz z 
całą socjalistyczną wspólnotą 
na wszystkich płaszczyznach.

Takie są — powiedział na 
zakończenie I sekretarz KC 
PZPR — podstawowe warun­
ki postenu, których rozwijanie 
i pogłębianie jest naszym głów 
nym politycznym zadaniem w 
roku orzv?otowań do VII Zjaz­
du. (PAP)

ważniejszych należy zapew­
nienie równowagi bilan­
su płatniczego. Chodzi w pier­
wszym rzędzie o przyspiesze­
nie dynamiki naszego ekspor­
tu.

Rozwój socjalistycznej Pol­
ski jest integralną częścią roz­
woju całej socjalistycznej 
wspólnoty. Jeśli chodzi o Pol­
skę, to wysoko przekraczamy 
założenia umów gospodarczych 
na obecne 5-lecie ze wszyst­
kimi bratnimi krajami, wzbo­
gacamy formy tej współpra­
cy. Dotyczy to przede wszyst­
kim stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, które mają dla 
nas kluczowe znaczenie. Przy­
kładamy — powiedział I se­
kretarz KC PZPR — wielką 
wagę do nowych doniosłych 
przedsięwzięć, które nakreśli­
liśmy wspólnie z tow. Leoni­
dem Breżniewem w grudniu 
1973 r. Są one obecnie kon­
kretyzowane w rozmowach 
między rządami obu krajów i 
stopniowo wchodzą w stadium 
realizacji.

Będziemy rozwijać wszech­
stronna współpracę ze wszy­
stkimi bratnimi krajami socja­
listycznymi. Będziemy także

GLOS 
waldzko

m.

Podczas plenarnych obrad 
Miejskiego Komitetu Stronni^ 
ctwa Demokratycznego w Po­
znaniu omówiono zadania SD 
w realizacji planu społeczno-

Rytmicznie 
i z rozmachem

Dokończenie ze str. 1 
' — Mgr inż. Andrzej Paw­
lak, zastępca dyrektora do 
spraw technicznych Swarzędz 
kich Fabryk Mebli: — Stycz­
niowy plan zrobiliśmy w 100 
procentach. Zadanie było trud 
ne, bo plan był aż o 22,9 pro­

cent większy, niż rok temu. Nie­
mniej daliśmy radę, co świad­
czy o tym, że nasza załoga zda 
je sobie sprawę z potrzeb ryn 
ku krajowego i handlu zagra­
nicznego. Jakie meble robiliś­
my? Głównie wysokiej klasy 
zestawy mebli kombinowa­
nych i stylowych dla kraju i 
na eksport. Z nowości mogę 
wymienić nowe zestawy mebli

gospodarczego 
znani>a na 1975

W związku z 
tychczasowego

rozwoju Po- 
rok.
rezygnacją do 
przewodniczą-

nazwanych 
czynkowymi

,kącikami wy po­
nowę

krzeseł oraz różnych
modele
„staro­

cego MK — Zbigniewa Kmie- 
ciaka, który objął funkcję 
przewodniczącego Wojewódz­
kiego Komitetu SD, na prze­
wodniczącego MK SD w Po­
znaniu wybrano Stanisława 
Antczaka. Funkcję wiceprze­
wodniczącego powierzono Han 
nie Suchockiej, (na)

„Koziołki" płacą
Na 925 grę w dniu 2 bm., w któ­

rej odbyły się dwa losowania 
wpłynęło: 252.542 zakłady warto­
ści: 757.626,— zł. Na losowanie I 
wpłynęło: 252.542 zakłady warto­
ści 469.911._  zł. Fundusz nagród 
wynosi 258.451.— zł. Na losowanie 
II wpłynęło 95.905 zakładów war­
tości 287.715,— zł.

Fundusz nagród wynosi 150.243,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 22 
„czwórki” po 3.559,— zł; 38 „trójek 
premiowanych” po 171,— zł; 795
„trójek” po 71,— zł:
premiowane” po 26,

523 „dwójki
- zł; 10.846

„dwójek” po 6,— zł.
W losowaniu II stwierdzono: 

„czwórkę z liczbą dodatkową”
wys. 14.385,— zł:
2.582,— zł; 11 „
nych” po 193, 
93,— zł; 235

; 13 „czwórek” po 
.trójek premiowa- 
zł: 379 „trójek” po

.dwójek premiowa­
nych” po 28,— zł; 5.343 „dwójek” 
po 8.— zł.

Kolejne podwójne losowanie 926 
gry odbędzie się 9 bm„ na które 
ufundowano specjalne nagrody.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi: 500.000,— zł. losowanie I i 
TT 926 gry odbędzie się w Szamo­
tułach na Rynku o godz. 11.45.

Stworzyć mocną pozycję
Dokończenie ze str. 1 

in. ponad 16 min ton stali i
ponad 11,2 min ton wyrobów wal 
cowanych. Realizowany będzie 
konsekwentnie program moderni- 
nizacji starych hut oraz intensy­
fikowany proces budowy nowych 
inwestycji z Hutą „Katowice” 
na czele.

Udział woj. katowickiego w 
eksporcie sięga w skali kraju 
20,1 procent, a w tym roku po 
winien ulec zwiększeniu o oko 
ło 30 procent w porównaniu z 
1974 r.

W tej 5-latce na cele inwe­
stycyjne przeznaczono w wo­
jewództwie katowickim ponad 
290 mld zł., tj. -dwukrotnie 
więcej niż w ubiegłej.

Z naciskiem podkreślono w 
referacię potrzebę efektywno 
ści działania w każdej dziedzi 
nic, racjonalnego gospodaro­
wania materiałami i surowca 
mi, pełnego wykorzystania 
prężnego środowiska naukowe 
go, najwyżej kwalifikowanych 
kadr.

W części, poświęconej dzia-

łalności ideologiczno-wycho- 
wawczej, stwierdza się, że w 
ostatnim czasie umocniony zo­
stał robotniczy trzon woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej.

W referacie wojewody kato
wickiego Jerzego Ziętka
podkreśla się, że przemysł 
będzie na Śląsku i w Zagłębiu 
nadal stymulatorem przemian 
społecznych, zmierzających do 
zharmonizowania wysokiego 
poziomu sił wytwórczych z hu 
manistycznym modelem życia 
i aspiracjami człowieka epoki 
rozwiniętego socjalizmu.

Pięcioletni program podsta­
wowego budownictwa mieszka 
niowego, opiewający na 324 000 
izb, przekroczony zostanie o 
58 000 ■

Łącznie nakłady na rozwój 
gospodarki województwa wraz 
z jego infrastrukturą będą 
większe o 80 mld zł. od prze­
widywanych w planie 5-let 
nim.

Twórczy krytycyzm i rzeczo-

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr W74
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ci” sprzed 300 lat, bardzo teraz 
modnych i poszukiwanych.

— Mgr inż. Stefan Paluszkie
wicz dyrektor naczelny

pojów, zakłady tekstylne, 
tym największe w Etiopii’ na. 
leżące do włoskiego towarzy' 
stwa „Barratolo”, fabryki obu^ 
wia, papieru, garbarnie i 2a' 
kłady obróbki skór — będącej 
jedną z ważnych gałęzi przemy 
słu w Etiopii. Znacjonalizo^ 
no również zakłady produkuj, 
ce mydło, urządzenia elektryk 
ne, cementownie itp.

Znacjonalizowane przedsin. 
biorstwa będą podlegać bezpo' 
średnio Ministerstwu Rozwoju 
Narodowego. Wojskowe wła- 
dze Etiopii, zapowiadają ogło' 
szenie wkrótce dekretu ustala 
jącego wysokość odszkodowa- 
nia dla cudzoziemców za zna- 
cjonalizowane mienie.

Radio etiopskie zapowiada, h 
wkrótce ogłoszony zostanie dekret 
ustalający zakres inwestycji 
nicznych oraz etiopskiego kapitał 
prywatnego. Przewidują się row. 
nież zmianę statutu szkół prywat, 
nych, klinik oraz szpitali.

W każdym ze znacjonalizowa- 
nych przedsiębiorstw powstanie 
komitet robotniczy, składający są 
z 5 — 9 osób, na którego czele b( 
dzie się znajdować osoba wyzna, 
czona przez wojsko. Komitet bę­
dzie się zajmować problemami m- 
rządzania, wydajności, inwestycji, 
przestrzegania interesów mas pra­
cujących. Pracownicy sektora zna 
cjonalizowanego będą mieli prawo 
do emerytury.

Poznańskiej Fabryki Maszyn 
i Aparatów Przemysłu Spożyw 
czego „Pofama”: — Plan w sty 
czniu zrobiliśmy w 100 procen 
tach. Był on o 8,9 procent 
większy niż przed rokiem". Pla 
ny następnych miesięcy będą 
jeszcze wyższe, bowiem tego-, 
roczna produkcja naszej fa­
bryki musi w tym roku zwięk 
szyć się o 18 procent. Prze­
mysł spożywczy się moderni­
zuje, a więc i zapotrzebowa­
nie na wytwarzane przez nas 
maszyny rośnie. Obecnie nasza 
załoga przygotowuje się do 
opanowania produkcji najno­
wocześniejszych i najwydaj­
niejszych jakie Istnieją ma­
szyn do porcjowania płynów. 
Pierwsza z tych maszyn o wy 
dajności 24 000 butelek na go 
dzinę, przeznaczona bedzie dla 
przemysłu mleczarskiego.

☆
Uogólniając te informacje, 

można wnioskować, że załogi 
wielkopolskiego przemysłu od 
pierwszych dni nowego roku 
oracują rytmicznie, wydajnie 
i oszczędnie, przygotowując 
sobie grunt do przyszłych czy 
nów ? wcześniejszego zakoń­
czenia bieżącej 5-latki.

Rozmawiał: P. Ch.

Władze wojskowe apelują do 
cudzoziemskich fachowców, 
pracujących w przejętych 
przez państwo przedsiębior­
stwach, o pozostanie na dotych 
czasowych stanowiskach.

Radio Addis Abeba podkre­
śla, iż dekret o nacjonalizacji 
jest kolejnym krokiem w reali 
zacji programu tymczasowych 
władz wojskowych, ogłoszone­
go 20 grudnia ubiegłego roku. 
Program przewiduje objęcie 
kontrolą państwa głównych 
dziedzin gospodarki etiopskiej 
oraz przeprowadzenie reformy 
rolnej. (PAP)

Zderzenie pociągów 
w rejonie Rzepina

W rejonie Rzepina (pow. Słabi- 
ce) między stacjami kolejowy® 
Kowalów — Laski Lubuskie, d* 
szło do czołowego uderzenia po­
ciągów: osobowego relacji Zielo­
na Góra — Kostrzyn n/Odrą 11° 
warowym.

W wyniku kolizji 8 pasażeró» 
pociągu osobowego, którzy odnie­
śli rany, przebywa w szpitalach i 
Słubicach, Kostrzynie n/Odrą i 
Zielonej Górze. Życiu ich nie »' 
graża niebezpieczeństwo.

wość cechowały dyskusję, w 
której zabrało głos ponad 30 
mówców. Szczególny nacisk 
położono na konieczność dal­
szego umacniania zakłado­
wych organizacji partyjnych, 
pogłębiania ich więzi z załoga 
mi oraz zwiększania wpływu 
na działalność przedsiębiorstw 
i instytucji. Niezwykle ważną 
sprawą — wskazywano — po 
winna być troska o stałe pod­
noszenie świadomości i zaan­
gażowania całych kolek­
tywów pracowniczych.

Delegaci na konferencję zło 
żyli na ręce I sekretarza KC 
PZPR meldunek o podjęciu 
dodatkowych czynów produk­
cyjnych. Stanowią one odpo­
wiedź na listy Edwarda Gier­
ka i Piotra Jaroszewicża do 
zakładów pracy. Załogi 155 
przedsiębiorstw zadeklarowa­
ły dodatkową produkcję o 
wartości ponad 3.800 min zł.

Również szereg dalszych za­
kładów zobowiązało się do 
przekroczenia tegorocznych za 
dań o ponad 1.700 min zł.

W sumie, ludzie pracy woje­
wództwa katowickiego przysporzą 
gospodarce narodowej w roku VII

Z jazd u PZPR dodatkową pro** 
cję wartości blisko 5.600 min *1.

Wydobędziemy ponad P1M * 
głosi m. in. tekst meldunku 
485 500 ton węgla, wy produkuje® 
48 000 ton koksu, 46 500 ton suró* 
ki, 80 000 ton stali, 42 500 ton 
robów walcowanych. Na rynek W* 
jowy dostarczymy wiele atrakcyl 
nych i poszukiwanych wyroW* 
łącznej wartości ponad 1 
Produkcję eksportową zwięk5®®' 
o ponad 1,2 mld zł.

Następnie zabrał głos, 
co oklaskiwany, Edward 
rek.

W powziętej. na 
nie obrad uchwale wojewoda” 
konferencja wyraziła 
podziękowanie klasie 
czej, wszystkim ludziom 
cy za efekty osiągane w r 
lizacji programu VI 
PZPR, wezwała 318 000 N 
członków partii Śląska i 
głębia do wykorzystania 
stkich sił i środków celem 
nego urzeczywistnienia 
programu.

Delegaci na konferencję 
konali wyboru nowych 
partyjnych. I sekretarze 
został wybrany ponowni 
sław Grudzień. (PAP)

Telefony: 600-41 tęczy wszystkie działy. Dział laczeośd t czyteL 
ni kam i 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39. Redakcjo nocna 430-73 i 453-31. A Wydawca; Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książką - Ruch* A flimo 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 ^oznań, tel. 659-16. Za treść l ‘.er- 
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zarró- 
w onych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka A Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc O7- « 
kwartał (52 zl), półrocze (104 zł), rok (2° 
od czytelników indywidualnych w ltra^P(J ,5 
mujq urzędy pocztowe I listonosze do “n're. 
każdego miesiqco poprzedzajqcego okres p $ 
numeraty. Instytucje zamawiajq Pr^Pur2” i 
w PUPiK RSW „Prasa - Ksiqżka - RucnR.i1 
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poznańskie „Osiedle Młodych"

Spółdzielczość
z prawdziwego zdarzenia
Nowoczesne osiedla miesz­

kaniowe powinny stano­
wić żywy organizm ży- 

. judzi różnych środowisk.
jak zapewnić integrację 

nowych skupiskach miej- 
Lch i jaki powinien być jej 
model? Jak pomóc pracy rad 
osiedlowych — organów repre 
.aitujących mieszkańców i 
mających godzić ich interesy? 
Azorem dla wielu spółdzielni 
mieszkaniowych w całej Pol- 
sce jest forma życia społecz­
nego, wypracowana przez mie 
szkańców poznańskiego „Osie 
d]a Młodych”. Ich wszech- 
stronna działalność została 
trzykrotnie nagrodzona sztan­
darem przechodnim w ogólno­
polskim współzawodnictwie 
oraz nagrodą „Trybuny Lu- 
du”. . . ...Najcenniejszym osiągnięciem 
tej spółdzielni jest fakt wcią­
gnięcia większości mieszkań­
ców do rytmu wspólnego życia 
na osiedlu.

Tak to się zaczęło...
Poznańska Spółdzielnia Mie 

szkaniowa „Osiedle Młodych”, 
której podlegają obecnie trzy 
samodzielne osiedla, liczy oko

45 000 mieszkańców. W 
1967 r. zagwarantowano przy­
szłym lokatorom, że organy 
samorządu mieszkańców w 
spółdzielni będą traktowane 
na równi z organami działają­
cymi w komunalnych zespo­
łach mieszkaniowych. Jak wy 
kazała praktyka, duże zaan­
gażowanie mieszkańców w 
sprawy powstającego osiedla 
integrowało nowe środowisko 
ludzi. Z czasem zaczęły się po 
jawiać inne problemy i inne 
potrzeby społeczne, dla któ­
rych rozwiązania nie wystar­
czyły już dotychczasowe ramy 
organizacyjne i uprawnienia 
rad osiedlowych. Wówczas o- 
pracowano eksperymentalny 
model samorządu mieszkań­
ców, który od czterech lat z 
powodzeniem zdaje egzamin.

Tak się zaczęła praca zre­
organizowanych rad osiedlo­
wych, które z tradycyjnych 
klubów dyskusyjno-postulują- 
cych przerodziły się w organy 
samorządu społecznego. Rady 
osiedlowe otrzymały prawo de 
cydowania w najważniejszych 
sprawach gospodarczych, fi­
nansowych i społecznych. Ich 
członkowie zatwierdzają struk 
turę organizacyjną administra 
cji osiedla i liczbę etatów ma 
jąc jednocześnie prawo nad­
zoru i kontroli społecznej 
działalności kierownictwa osie 
dla. Kontrola poparta jest 
możliwością wyciągania sank­
cji. Np. rady mogą wniosko­
wać o odwółanie kierownika 
osiedla, mogą wypowiadać się 
w sprawie wysokości jego pre 
roń kwartalnej itp. Osobna 
^upa uprawnień łączy się z 
^lizowaniem postulatów mie 
szkańców.
. Rada osiedlowa wy daj e wią 
zące opinie o godzinach pracy 
Placówek usługowych i han- 
™wych. Członkowie jej mogą 

z kontrolować jakość zaopa- 
zenia i pracę personelu w 

Repach, ustalają kryteria 
P zDęc i listę dzieci kwalifi- 
&ych d° Przedszkola i 

a. Do zadań rad esiedlo 
łani należy m. in. współdzia- 

e z placówkami oświato­
wi . na osiedlu w działalno- 
WAi ^leczno - wychowaw- 
na LWspółpraca ta pozwoliła 
srai^raCxOWan;ie jednego pro- 

^iałalności przy 
n ej bazie, kadrach i śród

spółdzielni mie- 
J„Osiedle Młodych” 

Wbl”1 finansują działalność 
u^ur alno-r oz - 

cyjną płaca
ten cli Miesięcznie na 
kwadra 20 groszy od metra 

użytkowej po- 
a™owej. Czy 

rady J^ie jakie otrzymały 
właściwie 

r«sów 45Sty^ane w imię inte- 
mie 

odpowiedzią jest 
działalność wi- 

a każdym kroku.

inicjatyw...
w. realizowanych

Mieszkańców o- 
10 ludzie młodzi, któ-

Ładnie prezentuje się zespól han­
dlowo-usługowy wybudowany w 
zeszłym roku na Osiedlu Jagiel­
lońskim (Rataje). W parterowym, 
wielosegmentowym pawilonie znaj 
dujq się sklepy i placówki usłu­
gowe, m. in. dla potrzeb domo­
wych. Nadto mieszczą się tutaj: 
poczta, bar „Litewski”, klub „Ja­
giellonka”. Ten ostatni prowadzi 
nad wyraz o'żywionq działalność. 
Dodatkowym walorem pawilonu 
jest kryty pasaż handlowo-usłu­

gowy (na zdjęciu).
Fot. — K. Przychodzfcl

rzy nie przekroczyli 35 lat. Po 
stanowiono więc — z myślą o 
przyszłości — uaktywnić mło­
dzież, która z czasem zajmie 
miejsce dorosłych. Wciągnięto 
także częściowo młodych ludzi 
do samorządowych organów, 
gdzie wypowiadają się w wie 
lu sprawach. Aktywność swo­
ją przejawiają przede wszyst­
kim w działalności społeczno- 
wychowawczej i kulturalnej; 
prowadzą m. in. osiedlowy dom 
kultury ZMS i inne placówki. 
Harcerze, których jest na osie 
dlu prawie dwa tysiące, po­
szczycić się mogą różnymi ini­
cjatywami. Oni to właśnie 
pierwsi zainaugurowali w kra 
ju zbiórkę czerstwego chleba, 
tworząc tzw. harcerski bank 
paszowy.

Nie sposób wprost wyliczyć 
programu imprez i działalno­
ści na osiedlu pięciu domów 
kultury i przeszło 30 innych 
placówek osiedla. Każdy mie­
szkaniec może wybrać sobie z 
wydawanego informatora coś 
interesującego, a propozycji 
nie brak. Działają tu również 
koła TKKF, PTTK, TPD, 
LOK i Aeroklubu, ZBoWiD 
oraz klub motorowy „Rataje”. 
Jeżeli grupę ludzi połączą 
wspólne zainteresowania i 
pasje — mogą liczyć na odrę­
bne pomieszczenie, chociażby 
na kilka godzin tygodniowo.

Osobny rozdział życia osie­
dla, to sport i rekreacja. Na 
stałe „zadomowiły się” tu gry 
zespołowe, nie brak amatorów 
gimnastyki rekreacyjnej i za 
jęć z kulturystyki oraz z in-

Tylko jeden Polak spośród 
tysięcy biorących udział 
w wojnie secesyjnej w 

Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki wszedł do „National Cy- 
clopaedia of American Biogra- 
phy” wydawanej od 1898 roku 
w Nowym Jorku. Był nim Jó­
zef Karge. Miejsce w znanej 
encyklopedii znalazł nie tylko 
ze względu na „wybitną służ­
bę” w armii federalnej, ale i 
w poważnym stopniu dzięki 
swojej działalności pedagogicz 
nej, którą rozwinął szczególnie 
po roku 1870. Ale o ile jego za 
miłowanie do językoznawstwa 
było znane jeszcze w okresie 
licealnym, o tyle nic nie zapo­
wiadało żołnierskiego rozdzia­
łu w biografii Józefa Kargego.

SYN ZIEMI 
WIELKOPOLSKIEJ

1823Urodził się 4 czerwca
roku w Olędrach Terespol- 
skich pod Opalenicą, w rodzi­
nie „włościanina” — jak poda- 
je J. Gordon, pamiętnikarz, po 
dróźujący po Stanach w la­
tach 1855—61 i osobiście zna- 
iący Kargego. W Olędrach też 
spędził całe dzieciństwo. No­
wy okres w jego życiu rozpo­
czął się z chwilą wstąpienia do 
gimnazjum Marii Magdaleny 
w Poznaniu. Trafił do jednej 
z najlepszych szkół w Wielkim 
Księstwie Poznańskim, znanej 

nych dyscyplin sportowych. 
Pomyślano również o najstar 
szych mieszkańcach osiedla, 
którzy mają swój własny klub. 
Jeszcze w tym roku oddanych 
zostanie w jednym z bloków 
180 mieszkań ze specjalnym 
zapleczem (stołówka, klub, dy 
żurka lekarsko-pielęgniarska) 
dla osób w podeszłym wieku. 
Wszyscy oni bowiem są i po- 
zostają częścią społeczności 
„Osiedla Młodych”.

Ku wspólnemu pożytkowi
W nowoczesny sposób rozwią 

zano tu również problem usług 
w nowych dzielnicach. W ze­
szłym roku z inicjatywy mie­
szkańców powstał pierwszy w 
stolicy Wielkopolski osiedlo­
wy dom usług, który koordynu 
je pracę wszystkich placówek 
usługowych na tym terenie. 
Skoncentrowanie świadczeń 
dla ludności zapewniło lepszą 
jakość ich wykonania i zna­
cznie uprościło tempo załat­
wiania usług oraz rozszerzyło 
ich zakres. Godziny pracy pla 
cówek usługowych oraz rodza­
je wykonywanych świadczeń, 
dostosowano do życzeń lud­
ności.

Samorządność i odpowiedział 
ność mieszkańców za organi­
zację osiedla przejawiają się 
również w tworzeniu terenów 
zielonych między blokami oraz 
wykonaniu różnych prac spo­
łecznych. Dopingującym środ­
kiem w wyzwalaniu inicjatyw 
mieszkańców jest stałe współ 
zawodnictwo na najlepszą ra­
dę osiedlową i komitet domo­
wy, na „najładniejszy balkon” 
i „najschludniejszy korytarz”. 
Obecnie model samorządu mie 
szkańców na Osiedlu Młodych 
powielany jest w różnych mi a 
stach Polski. Zasłużyli sobie na 
ten sukces członkowie tej spół 
dzielni. Czteroletnia praktyka 
skupiła około 500 rzeczywi­
stych działaczy społecznych, 
którzy swój wolny czas po­
święcają funkcjonowaniu rad 
osiedlowych.

MARIOLA JEZIERSKA

Tylko jeden spośród tysięcy

Bohater w cieniu
z patriotycznych tradycji oraz 
z szeregu nieprzeciętnych wy­
chowanków, jak Karol Libelt, 
Karol Marcinkowski. Od po­
czątku uczył się dobrze, ale 
przede wszystkim interesował 
się językami obcymi. I tym za­
interesowaniom pozostał wier­
ny. Po ukończeniu liceum wstą 
pił na uniwersytet we Wrocła­
wiu, gdzie podówczas były nie 
źle postawione katedry filolo­
giczne. Właśnie we Wrocławiu 
założono w 1841 roku pierwszą 
w dziejach uniwersytetów nie­
mieckich katedrę slawistyki. 
Tamże działało od 1836 roku 
Towarzystwo Literacko-Sło- 
wiańskie mające na celu — 
jak głosiło „obuczać członków 
z językami, literaturą, dzieja­
mi i prawem ludów słowiań­
skich”. Karge utrzymywał kon 
takty z członkami Towarzy­
stwa. Kiedy zaś od grudnia 
1840 roku Adam Mickiewicz ob 
jął katedrę literatur słowiań­
skich w College de France, 
udał się do Paryża. Przez kilka 
miesięcy był słuchaczem wiel­
kiego poety. I dopiero przyna­

Z rzemiosła docierają po­
myślne wieści: liczba 
warsztatów wzrosła w 

ubiegłym roku o 3,5 proc, i 
sięgnęła 186 tysięcy. Po po­
przednich latach „chudych”, 
które przyniosły likwidację ty 
sięcy warsztatów, rzemiosło 
zaczyna odzyskiwać oddech. W 
większym niż dawniej stopniu 
spełnia też nadzieje jakie w 
nim pokładamy. Wartość u- 
sług, wykonanych przez war­
sztaty na rzecz indywidualnych 
klientów, wzrosła bowiem w 
ubiegłym roku o 15 procent, a 
produkcja rynkowa o 9 pro­
cent.

Od lat oczekujemy od rzemio 
sła wciąż tego samego — prze 
de wszystkim usług dla „zwy­
kłych” klientów. Prywatne 
warsztaty są bowiem w tej 
dziedzinie niezastąpione. Za­
zwyczaj do nich przychodzimy 
z pilną naprawą; uspołecznio­
ne zakłady są to bowiem na 
ogół szacowne instytucje, które 
nie lubią ani pośpiechu, ani 
komplikacji. W gromadach i 
miastach nie ma zresztą wybo­
ru— rzemieślnik pozostał tam 
na ogół monopolistą. W rezulta 
cie prywatne warsztaty wyko­
nują dziś prawie 60 proc, usług 
typu rzemieślniczego. Kłopot 
polega na tym, że wolą praco­
wać na rzecz instytucji i przed 
siębiorstw, a nie dla klientów 
indywidualnych, którzy więcej 
wymagają i mają zwyczaj tar 
gować się o ceny.

Trzeba było dopiero admini­
stracyjnych ograniczeń, żeby 
rzemiosło polubiło także „zwy 
kłych” klientów...

W tegorocznych planach za­
łożono, że liczba prywatnych 
warsztatów wzrośnie do około 

Wszystkie oczy
na „Taurusa"
Szczeciński żeglarz, konstruktor z miej­

scowej stoczni jachtowej im. Leonida 
Teligi — kpt. Kazimierz Jaworski, po­

płynie w roku 1976 w transatlantyckich rega­
tach samotnych żeglarzy na trasie Plymouth 
(Anglia) — Newiport (USA). Na te regaty spe- 
cj.alnie powstaje w jego macierzystym zakła­
dzie jacht „Taurus-S”. Ma to być najnowo­
cześniejsza polska konstrukcja jachtowa — 
szybka w każdych warunkach pogodowych, 
sprawna i zwrotna, a równocześnie — state­
czna, umiejąca się przeciwstawiać najtrud­
niejszym warunkom burz oceanicznych. 
Ponadto ma być... po prostu elegancka. Ma 
ona walczyć przecież o jedną z czołowych 
lokat w regatach.

Żeglarstwo jest miłością i pasją Kazimierza 
Jaworskiego od 29 lat. Dwadzieścia dziewięć 
lat temu wypłynął bowiem po raz pierwszy 
z Gdyni szalupą na morze. Później przyszły 
żeglarskie sukcesy: czterokrotne morskie mi­
strzostwo Polski, wielokrotne zwycięstwa w 
międzynarodowych regatach i wreszcie — 
otwarła się dlań życiowa szansa: udział w 
transatlantyckich regatach samotnych że­
glarzy.

— Udział w tych regatach — mówi Kazi­
mierz Jaworski — to nie tylko spełnienie 
moich marzeń. Wyniki moje będą miały za­
sadnicze znaczenie i dla mojego zakładu pra­
cy, stoczni jachtowej i polskiego przemysłu 
szkutniczego. Stocznia, w której pracuję, pro­
dukuje jachty dla wielu krajów, dla RFN, 
NRD, Związku Radzieckiego i in. Chcąc u trzy-

mać dobrą pozycję na światowym rynku 
szkutniczym, musimy dostarczać stale naszym 
odbiorcom zawsze „coś nowego”, a zarazem 
muszą to być jednostki, które zdobywają 
uznanie w światowych zawodach. Obecnie 
naszemu przemysłowi jachtowemu już nie 
wystarcza samo potwierdzenie obecności jed­
nostek w zawodach. Konieczne są sportowe 
sukcfesy...”

Czy „Taurusa-S” stać będzie na wywalcze­
nie jednej z czołowych lokat? Zbudowany zo­
stał na opływanym już wzorcu typu „Tarus”. 
Uzyskane doświadczenia pozwoliły na zasto­
sowanie szeregu udoskonaleń technicznych, 
zapewniających wysoką sprawność jednostki. 
Na mit jednak nawet najlepsze przygotowa­
nie jachtu, najnowocześniejsza konstrukcja, 
jeślim „nawali” człowiek. Kpt. Jaworski zda je 
sobie z tego sprawę ii wie, że w tym rejsie 
nie może anii na chwilę ulec słabości. A więc, 
prowadzi .dzie ń w dzień żmudne treningi 
ćwiczenia samotności na morzu, wyczynową 
niemal zaprawę gimnastyczną itp.

Samotność na pewno jest trudna, jednak 
możliwa do przezwyciężenia — mówi Kazi­
mierz Jaworski. — Lubię walczyć i sądzę, że 
jestem żeglarzem regatowym. Nile mam w 
swoich planach samotnego rejsu dookoła 
świata i na tę rywalizację w regatach liczę 
jak na psychiczny doping w walce... z samot­
nością.

Rejs Kazimierza Jaworskiego na „Taurti- 
site-S” stał się sprawą całej załogi szczeciń­
skiej stoczni. Przyśpieszono wiele robót, tak 
by jednostka była gotowa do próbnych rej­
sów już w sierpniu br. Życzliwie w sukurs 
idzie pomoc władz miasta. Powołano nawet 
specjalny komitet organizacyjny, na czele 
którego stanął prezydent Szczecina.

JERZY KUBIAK

glany przez rodziców opuścił 
Paryż i udał się na dalsze stu­
dia do Berlina. Tutaj też wkrót 
ce uzyskał dyplom. Jednak pra 
cy zawodowej nie mógł podjąć 
od razu. Jak każdy Polak zn ■ 
mieszkały w zaborze pruskim, 
zmuszony został do odbycia 
służby wojskowej.

Nadchodził rok 1848. Karge 
zawsze mało interesujący się 
wydarzeniami politycznymi, 
przebywający w środowisku 
niepolskim, nie był zoriento­
wany w narastającej w Euro­
pie burzy. Mimo to, kiedy 13 
marca w Berlinie wybuchła re 
wolucja, a w Poznaniu wśród 
manifestacji ludności polskiej 
utworzono 29 marca Komitet 
Narodowy, zrzucił mundur 
pruski. Wstąpił do tworzącej 
się siły zbrojnej narodowej, 
nad którą dowództwo objął 
Ludwik Mierosławski. Pod je­
go komendą wziął udział we 
wszystkich potyczkach z Pru­
sakami. Ale sytuacja szczu­
płych sił polskich była pod 
względem wojskowym bezna­
dziejna, brakło nawet amuni­

Rzemiosło
zyskuje oddech

200 tysięcy. Przewiduje się tak 
że zwiększenie o 17,6 proc., tj. 
do 22 miliardów złotych, war­
tości usług dla indywidualnych 
klientów. Na czym te nadzieje 
się opierają?

Trzeba przede wszystkim 
przypomnieć, że prywatne war 
sztaty działają obecnie w do­
godniejszych niż dawniej ra­
mach. Aktualne przepisy, 
wprowadzone w 1972 roku, za 
pewniają im trwalsze miejsce 
w gospodarce, stwarzają gwa­
rancję spokojnej działalności. 
Poczucie stabilizacji nie rodzi 
się, oczywiście, z dnia na 
dzień. Ubiegłoroczny wzrost 
liczby warsztatów wskazuje 
jednak, że nowa polityka wo­
bec rzemiosła okazała się sku 
teczna.

Rozwojowi usług sprzyja tak 
że coraz lepsze wyposażenie 
zakładów rzemieślniczych w 
maszyny, urządzenia, narzę­
dzia. Warsztaty dawnego typu 
z archaicznymi, prostymi na­
rzędziami przeżywają zmierzch: 
dochody z nich nie do­
równują płacy, jaką można 
otrzymać — przy mniejszych 
kłopotach — w państwowym 
czy spółdzielczym przedsiębior 
stwie. Opłaca się tylko prowa 
dzenie zakładu stanowiącego 
małą „fabryczkę usług”. Dlate 
go rzemieślnicy kupują wypo­
sażenie dla swoich warsztatów 
ze wszystkich możliwych źró- 

cji. 6 maja rada wojenna po­
stanowiła wszcząć układy z 
Prusakami. Prawie zaraz ko­
misarz królewski, Pfuel, zażą­
dał złożenia broni. Mierosław­
ski został ujęty. W cytadeli 
znalazły się tysiące powstań­
ców, a wśród nich Karge. Uda 
lo mu się jednak zbiec.

NA APEL PREZYDENTA 
LINCOLNA

Dotarł do Holandii, gdzie 
otrzymał zajęcie w charakte­
rze prywatnego nauczyciela w 
bogatej rodzinie. Ale władze 
holenderskie na żądanie rzą­
du pruskiego zmuszone były 
do usunięcia go ze swojego te 
rytorium. Musdał więc opuścić 
Holandię. Odtąd młody patriota 
rozpoczął emigrancką tułaczkę, 
z której już nigdy nie udało 
mu się powrócić do kraju. Zr a 
zu wyemigrował do Francji, 
następnie do Anglii. Był jed­
nak ciągle bez środków do 
życia, postanowił więc szukać 
Chleba w Stanach Zjednoczo­
nych, dokąd przybył w liidl 

deł: z przemysłu państwowe­
go, z rzemieślniczych spółdziel 
ni — prywatne warsztaty wy­
twarzają bowiem same 300 ro 
dzajów maszyn, urządzeń i na 
rzędzi — a także z zagranicy. 
Od roku przedsiębiorstwo han 
dlu zagranicznego „Torimex” 
sprowadza, na zlecenie rze­
mieślników, najnowocześnie> 
szy potrzebny im sprzęt.

Stopniowo poprawia się za­
opatrzenie warsztatów w trud 
no dostępne albo rozdzielane, 
centralnie materiały. W ciągu 
9 miesięcy ubiegłego roku do 
stawy takich materiałów dla 
rzemiosła miały wartość 1,4 
mld zł. tj. o 200 min zł wyż­
szą, niż w takim samym okre 
sie roku 1973. Potrzeby są nie 
porównanie większe.

Obecny rok zapowiada się 
dobrze dla produkcji rynkowej 
rzemiosła. Oferta, przedstawi© 
na na ubiegłorocznych jesien­
nych targach w Poznaniu, wy 
korzystana została aż w 98,2 
proc. Wyroby prywatnych war 
sztatów, zwłaszcza z serii 1001. 
drobiazgów, uzupełnią zatem 
towary z przemysłu, trafiające 
do naszych sklepów.

W sumie dla prywatnycłi 
warsztatów zaczęła się dobra 
passa. Ostatnie słowo w tych 
sprawach mają jednak rady 
narodowe, gospodarze terenów, 
na których prywatne zakłady 
działają. URSZULA PETER

Początki na nowej, obcej 
ziemi, nie były łatwe. Stop­
niowo jednak zaczęło mu się 
powodzić lepiej. Przede wszy­
stkim zmieniła się jego sy­
tuacja osobista. Po zawarciu 
związku małżeńskiego, przy 
pomocy rodziny żony, otworzył 
w Nowym Jorku szkołę języ­
ków obcych, która cieszyła się 
dobrą opinią. W niej też pra­
cował aż do wybuchu wojny 
secesyjnej. Wybuch wojny o- 
tworzył w jego życiu kolejny, 
nowy okres, pełen trudów; ale 
i też chlubnych czynów.

Na pierwszy apel prezyden­
ta Abrahama Lincolna zaciąg­
nął się do szeregów Unii. U- 
ważał bowiem, że „hydra obrzy 
dliwego niewolnictwa winna 
być zduszona”. Akces do woj­
ska złożył na ręce gubernato­
ra stanu New Jersey. Z dniem 
18 października 1861 roku do­
stał etat podpułkownika w 1 
pułku kawalerii New Jersey* 
W niecały rok później., 
1 czer wca 1862 1 pułk kawale­
rii, w którym służył Karge, 
stanął naprzeciwko wojsk kom 
federackich. Batalion Karge-* 
go otworzył atak na kolumnę
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nieprzyjaciela i wkrótce roz­
proszył ją, wziąwszy wielu jeń 
ców. Kiedy zaś kolumnę prze 
ciwnika wzmocniły dodatkowe 
siły, bronił się dzielnie i sku­
tecznie.

GENERAŁ BRYGADY 
KARGE

W ciągu tej czteroletniej, 
krwawej wojny, przypadło 
Kargemu brać udział w wielu 
podobnych starciach, potycz­
kach i bitwach. Jak ukazują 
to źródła, zawsze potrafił on 
zachować opanowanie, błysnąć 
męstwem i zdobyć sobie uzna­
nie nie tylko wśród żołnierzy 
ale i swoich przełożonych. 
Szczególnie wiele pochwał za­
czął zdobywać od jesieni 1863 
roku, kiedy to znalazł się na 
zachodnim teatrze wojny, obej 
mającym cafe dorzecze Missi­
sipi. Oto jak pisał jego prze­
łożony. generał Sturgis, o za­
daniu wypełnionym orzez Kar 
gego: „Wykonane zostało ze 
zwykłą energią i roztropno­
ścią, właściwą ternu dzielnemu 
oficerowi (...) Przeprawił się 
przez silnie wezbraną rzekę 
Hatchie 1 skutecznie odparł 
ciągłe ataki brygady Bella, ści

gającego go spod Ripley, nie 
straciwszy przy tym ani jedne 
go żołnierza, a tylko jednego 
konia”. Niemniej pochlebną 
opinię wystawił mu tego same 
go dnia generał brygady B. H. 
Grierson, dowodzący dywizją 
jazdy, w której służył Karge. 
Po trudach tej wyprawy Kar­
ge zachorował i musdał, zresz­
tą nie po raz pierwszy podczas 
wojny, leczyć się w szpitalu. 
W szeregi armia wrócił dopie­
ro w połowie grudnia 1864 ro­
ku. Wziął wtedy udział w wy 
prawie generała Griersona 
przez środek stanu Missisipi 
jako dowódca brygady.

17 kwietnia 1865 roku po 
powrocie pod komendę Grier­
sona rozpoczął on swoją ostat 
nią wyprawę w czasie tej woj 
ny. Nie doszła ona jednak do 
wyznaczonego celu. Po przej­
ściu około 700 mil przez stan 
Alabama nadeszła wiadomość 
o zamordowaniu Abrahama 
Lincolna i zakończeniu wojny. 
W tej sytuacji Grierson zosta­
wił Kargego w Columbus 
(Missisipi) w charakterze ko­
mendanta okręgu wojskowego. 
Ale na tym stanowisku długo 
nie pozostał. Przeniesiono go 
do Natchez, gdzie aż do swo­
jej demobilizacji pełnił funk­
cję komendanta południowego

Nasza dekadowa pogodynka

W lutym nareszcie

okręgu Missisipi. W Natchez 
odebrał wiadomość, iż Kon­
gres Stanów Zjednoczonych 
Ameryki 13 marca 1865 roku 
zatwierdził mu stopień gen era 
ła brygady „w uznaniu dziel­
ności i chwalebnej służby pod 
czas wojny”.

„JEDEN
Z NAJGŁOŚNIEJSZYCH"

Zwięzła formuła Kongresu 
zamykała cztery łata w bio­
grafii Kargego, w czasie któ­
rych „bił się za sprawę, którą 
uważał za świętą” — jak pi- 
sze J. Gordon w swoim pa­
miętniku.

1 listopada 1865 roku gene­
rał brygady Józef Karge zo­
stał honorowo zwolniony ze 
służby w armii Unii. Mimo to, 
na własną prośbę, pozostał 
jeszcze w szeregach wojska 
Stanów Zjednoczonych. Peł­
nił więc służbę na terytorium 
Newady, zrazu w 8 pułku ka­
walerii, następnie, już od 1 lu 
tego 1870 roku, w 9 pułku pie 
choty. Jakie były motywy tej 
decyzji — nie wiemy. W każ­
dym razie służbę w armii Sta­
nów Zjednoczonych definityw­
nie zakończył 1 stycznia 1871 
roku. Powodem tej decyzji 
stało się zaproszenie go przez 
College Princeton w stanie 
New Jersey na katedrę języ­
ków i literatur europejskich.

Wkrótce III blok 
„Dolnej Odry"
W nadodrzańskim kombina­

cie energetycznym „Dolna O- 
dra” powstającym koło Gryfi­
na w województwie szczeciń­
skim trwają ostatnie przygo­
towania do przekazania do 
eksploatacji III bloku energe­
tycznego.

Wzmożone tempo prac pa­
nuje również na budowie in­
nych bloków — powstaje ich
tu obecnie pięć: 
VII i VIII.

IV, V, VI,

Prowadzone są równocześ­
nie intensywne prace przy bu 
dowie linii ciepłowniczej z 
„Dolnej Odry” do Gryfina. 
Jest to jeden z elementów sze 
rokiego programu oddziaływa 
nia kombinatu na rzecz tego 
miasta. (PAP)

Iran będzie
współwłaścicielem

linii „Panam
Będące niegdyś symbolem potę­

gi USA w dziedzinie lotnictwa cy 
wilnego linie „Panamerican”, aby 
ratować się przed bankructwem 
prowadzą z Iranem rokowania o 
sprzedaż części swych akcji. De­
partament stanu w Waszyngtonie 
potwierdził, że rząd USA nie bę­
dzie stawiał sprzeciwów.

Kompleksowy kontrakt negocjo 
wany z rządem Iranu przewiduje 
zastrzyk finansowy dla „Panam”

Bogatsza Unia przed 
sześćdziesiątym sezonem 

Motoklub Unia w Poznaniu, uznany przez Polski Związek Motors 
wy za jednostkę wiodącą w organizacji wyścigów motocyki0w * 
na trawie, wchodzi obecnie w 60 rok swego istnienia.

W sobotę podsumowano osią­
gnięcia sportowe i organizacyjne 
w minionym sezonie. Dokonując 
podsumowania ubiegłorocznych 
osiągnięć prezes Unii — Józef Ka­
czor podkreślił, iż to co w poznań­
skim klubie osiągnięto możliwe by 
ło przede wszystkim dzięki pomo­
cy i zainteresowaniu władz partyj 
nych i administracyjnych Pozna­
nia w rozwoju sportów motoro­
wych w naszym mieście.

Rezultatem tego są m. in. trzy 
wielkie imprezy wpisane do kalen
darza FIM (Międzynarodowej
Federacji Motocyklowej) wyścigi 
o „Złoty Kask” na Woli, o „Złote 
Gwiazdy Cytadeli” oraz impreza 
o Memoriał Jerzego Mielocha. 
dwie ostatnie organizowane 
wspólnie z naszą redakcją. 
Dzięki temu zainteresowaniu wcho 
dzi Unia w bieżący sezon bogat­
sza w wysokiej klasy snrzęt, mo­
tocykle CZ oraz 3 Jamahy. na któ 
rych wystartują: trzykrotny mistrz 
Polski w klasie 125 ccm, zdobyw­
ca Złotego Kasku „Dziennika Łódź 
kiego” — Edward Stachowski. dru 
gi wicemistrz kraiu, mistrz War­
szawy w klasie 250 ccm Mirosław 
Wylęgała oraz Jerzy Szymkowiak. 
Wiele punktów w eliminacjach do 
MP w wyścigach ulicznych m. in. 
dostarczyli — Henryk Synoradzki, 
objawienie minionego sezonu, Woj 
ciech Wiśniewski i Rajmund Do­
mowi cz.

Sporo sukcesów na swym koncie 
zanotowali zawodnicy ścigający

Duży sukces

trochę zimy?
Prognozy na luty „sporządzono 

w zakładzie prognoz długo­
terminowych IMiGW. przy 

pomocy maszyn matematycznych i 
tzw. analogów czyli okresów o po­
dobnym przebiegu pogody z prze­
szłości. Z tych obliczeń wynika, 
że średnia temperatura lutego wy­
niesie około normy wynoszącej mi 
nus 2.2 stopnia, zaś suma opadów 
będzie nieco poniżej normy wyno­
szącej około 26 mm. Czyżby zatem 
luty wreszcie przypomniał nam, 
że mamy zimę?

Początek jeszcze jej nie zapowia 
da. Prognozy mówią, iż będzie jesz 
cze ciepło. Temperatura w dzień 
od 1 do 4 stopni, a minimalna w 
nocy od minus 3 do 0 stopni. Lo­
kalnie możliwe niższe temperatu­
ry.. Zachmurzenie zapowiada się 
umiarkowane, okresami duże i nie 
wielkie opady deszczu lub deszczu 
ze śniegiem. Wiatry umiarkowane 
z kierunków zmiennych.

Koniec I. cała TI. i początek III 
dekady maja właśnie przynieść zi­
mę. Przynajmniej takie są pro­
gnozy. Temperatura w dzień wa­
hać się będzie od minus 4 do plus 
1 stopnia, a minimalna w nocy od 
minus 5^ do minus 10 stopni, z 
możliwością niższych watroścl tern 
peratury. w tym okresie zapo­
wiadała się niewielkie onady śnie- 
pu, nrzy większym zachmurzeniu, 
a okresami rozpogodzenia.

Pozostała cześć III dekady lute­
go ma być znów ciepła. Tempera­
tura w dzień 3 do 7 stopni, a za 
tern przypominaiące przedwiośnie. 
W nocy od minus 1 do plus 3 stop 
ni. Onady przeważnie deszczu przv 
większym zachmurzeniu, ale nie 
wykluczone również rozpogodzenia 
i okresy bardziej słoneczne.

I jeszcze kilka danych orienta- 
cyinych o najbardziej prawdopo­
dobnej ilości dni z poszczególnymi 
typami pogody i temperatury.

Z temperaturą maksymalną 0 
stopni ma być 15. z temperaturą 
maksymalną poniżej minus 5 stop- 
hi — 13, opadami — 12, z zachmurzę 
niem średnim mniejszym od 8/10 
pokrycia nieba. — 8, z pokrywą 
śnieżną — 10 dni.

Jak z tego wynika, 13 dni ma 
być lekko mroźnych, zimowych. 
Oczywiście na nizinach, bowiem ta 
prognoza dotyczy Polski central­
nej. w górach warunki narciar­
skie sa dobre zwłaszcza w wyż­
szych partiach. Grubość pokrywy 
śnieżnej wynosi od 150—200 cm.

Na mapach pogody widać wyż 
nasuwający się od zachodu ale wy

rośnięty daleko na północ. Stąd na 
razie będziemy w cyrkulacji pół­
nocnej, a potem przejdziemy bar­
dziej na zachodnią. Na wschodzie 
Europy są niże baryczne. które tak 
że kierują przejściowo chłodniej­
sze powietrze z północy i pćłnoc- 
nego-wschodu. W miarę oddalania 
się niżów na wschód przeważy cie 
plejsza cyrkulacja zachodnia i pół 
nocno-zachodnia. Na razie zatem 
nie widać typowo zimowych ukła­
dów. które — jeśli wierzyć pro­
gnozom — mają się jednak ukazać 
później — w końcu I i II dekadzie. 
Zobaczymy!

WICHEREK

Działalność pedagogiczna zys 
kała mu również duży rozgłos. 
Świadczy o tym najlepiej fakt, 
iż autorzy biogramu w „Natio 
nal Cyclopaedia of American 
Biography” pisali, iż „dzięki 
wysokiemu wykształceniu, za­
letom charakteru i rzadkim 
talentom pedagogicznym stał 
się jednym z najgłośniejszych 
ówczesnych profesorów”. Sta­
nowisko to zachował on aż do 
śmierci, która nastąpiła 27 
grudnia 1892 roku w czasie 
orzejazdu promem z Jersey 
City do Nowego Jorku.

BOGDAN GRZELOŃSKI

w wysokości 200 min 
które zacieśni się
.Panam” liniami

dolarów, za 
współpraca 
irańskimi.

Przejmą one udziały w sieci hote­
li należących do „Panam”. Prze­
widuje się współpracę w dziedzi­
nie szkolenia — jednakże bez for 
malnego przejmowania przez Iran 
własności akcji towarzystwa.

Obserwatorzy w Waszyngtonie 
zastanawiają się jaki jest cel po­
sunięć Teheranu. Lokowanie kapi 
talu w liniach „Panam” jest przed 
sięwzięciem dość ryzykównym, 
chociaż wyprowadzenie icb z kry 
zysu może rokować sukcesy flnan 
sowę. (PAP)

się na trawie: Jan K wiatkom 
wygrał silnie obsadzony wyścuQ 
Memoriał Jerzego Mielocha, cj° 
sław Molik — drugi w wyścigu 
Złoty Kask, zwycięzca wielu w ’ 
ścigów krajowych i zagranicznych 
w tym roku wystartuje na Hond»u 
250 ccm, zaś inny czołowy zawód 
nik Unii — Franciszek Kulas 
wyleczeniu dotkliwej kontuzji’ ip° 
dzić będzie na CZ Cross Specjał

Zawodnicy Unii pilnie przygód 
wujący się do zbliżających sig; 
tów, m. in. na NRD-owskich to. 
rach powinni w tym roku sięKnax 
po jeszcze większe sukcesy nij^ 
ubiegłym. Działacze Unii wykowy 
stując przerwę między startami 
opracowują kolejny terminarz 
tów w NRD i Czechosłowacji 
biegają o uzupełnienie sprzętu i 
ogumienia, usunięcie wszystkich 
powstałych w sezonie usterek i h 
fektów. ae

Pisząc o Unii trzeba choć w kil. 
ku słowach wspomnieć o działa]' 
ności szkoleniowej. Zorganizowa' 
no m. in. 29 kursów, na których 
prawo prowadzenia pojazdów zd^ 
było blisko 1200 osób. Jest to nai 
większa liczba szkolonych w dł 
szym mieście, (ask)
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Gdy mój syn chodził jesz­
cze do szkoły i przyno­
sił jakąś dwóję, na nasze 

indagacje, czego nie umiał — 
odpowiadał zawsze: „niezba­
dana jest dusza nauczyciela”. 
Gdy nieco później, jeszcze ja­
ko uczeń, zaczął się intereso­
wać dziewczętami — twier­
dził kategorycznie: „niezba­
dana jest dusza kobiety i nau 
czyciela”.

O duszy nauczyciela nie bę­
dę tu rozprawiać, ponieważ 
uważam, że jest to jeden z naj 
cięższych zawodów na świę­
cie, a nawet istnieje przekleń 
stwo brzmiące: „bodajbyś u- 
czył cudze dzieci”.

A co do kobiet...
*

Przeszło 13 lat temu nowo­
jorski adwokat Burton Pu- 
gach skazany został na 13 lat 
więzienia. Wynajął on miano­
wicie dwóch rzezimieszków, 
którzy za odpowiednią opłatą 
mieli za zadanie oślepić na 
zawsze niejaką Lindę Riss — 
tak, aby „nikt jej nigdy w 
życiu nie chciał”.

28 listopada 1974 r. Pugach 
i Linda pobrali się. Ale co 
było po drodze?

Proces adwokata stanowił w 
swoim czasie jedną z najsłyn 
niej szych spraw sądowych w 
dziedzinie tzw. „przestępstw 
na tle emocjonalnym”. Wyna- 
;ęci przez niego za 2 000 do- 
1arów przestępcy śledzili Lin­
dę i w odpowiednim momen-

HUMOR I SATYRA
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- Kolego, ona jesz- 
cze nie występowa­

li lal

„LOVE
cie chlusnęli jej w oczy łu­
giem. Linda straciła wzrok, 
choć na szczęście jednym o- 
kiem może z trudem coś nie­
coś jednak widzieć.

W czasie procesu przed la­
ty okazało się, że ci dwoje 
kochali się ogromnie... do cza­
su, gdy Linda dowiedziała się, 
że jej najmilszy jest już żo­
naty. Wtedy go porzuciła i 
oszalały z rozpaczy a-dwokat 
dopuścił się tego ohydnego 
przestępstwa.

Oczywiście, pozbawiono go 
prawa wykonywania zawodu 
na zawsze, a jego legalna żo­
na rozwiodła się z więźniem.

Po odcierpieniu wieloletniej 
kary więzienia, Burton Pu­
gach zapragnął odszukać Lin­
dę. Ukazywał się na ekranie 
telewizyjnym w programie 
dzienników (?) i tą drogą oś­
wiadczał się oślepionej kobie 
cie. Trwało to niedługo, ponie 
waż Linda jednak się odezwa 
ła. Co więcej: jej uczucie wi­
docznie silniejsze było od ka­
lectwa — bo zgodziła się na 
małżeństwo. Nagabywany 
przez reporterów eksadwokat 
co — jego zdaniem — spowo­
dowało, iż Linda tak szybko 
zareagowała na jego telewizyj 
ne „oświadczyny” — odpo­
wiedział: „Nie uwierzycie, ale 
ona sama nie chce mi tego 
wyjawić. Cóż, musi i ona mieć 
swoje sekrety... Chyba mnie 
nie przestała kochać — mimo 
wszystko...”.

Uroczystość zaślubin w urzę 
dzie stanu cywilnego trwała 
15 minut, obecnych było sze­
ścioro najbliższych przyjaciół 
obojga bohaterów tej orze- 
dziwnej „love story”. Przed 
budynkiem stał tłum reporte­
rów. Młoda para przemknęła 
szybko, nie dając się zatrzy­
mać, a Linda powiedziała je­
dynie: „Dajcie nam spokój, je 
stem wściekle głodna”.

Teraz zaczyna się dopiero 
kolejna epopeja: skreślony z 
listy prawników Burton Pu­
gach usiłuje odzyskać swoje 
adwokackie prawa. Wynajął 
w tym celu specjalnego adwo

STORY"
kata, a petycję podpisała jego 
nowo poślubiona zona, która 
przecie była najciężej poszko­
dowaną ofiarą. Na razie Pu 
gach pracuje w jakiejś kan­
celarii adwokackiej i twier­
dzi, że odmowa przyw-rócenia 
mu prawa wykonywania zawo 
du znowu odbije się na jego 
ukochanej, której pragnie za 
pewnie dobrobyt i szczęście. 
Co z tego wyniknie — na ra­
zie nie wiadomo. Ale, że w 
przypadkach „przestępstw po­
pełnionych w uniesieniu” są­
dy bywają względnie łagodne 
— jest nadzieja na „szczęśli­
wą przyszłość”. Z drugiej zaś 
strony — trudno tu mówić o 
„przestępstwie popełnionym w 
uniesieniu”, ponieważ pan 
eksmecenas zaaranżował wszy 
stko bardzo zmyślnie, wynaj­
mując sobie łobuzów, którzy 
zrobili brudną robotę za nie­
go.

Oboje państwo Pugach ma­
ją po 47 lat. Widziałam ich 
zdjęcia: robią wrażenie istot­
nie szczęśliwych, a niemal zu 
pełnie oślepiona Linda jest
śliczną blondynką, nosi duże 
ciemne okulary. Nie chce u- 
dzielać wywiadów, nie chce 
mówić o minionych kilkuna­
stu latach, o romansie, o tra­
gedii i o pogodzeniu. Twier­
dzi, że jest szczęśliwa i zako­
chana, i że to w ogóle „długa 
historia”.

Na pytania reporterów, gdzie 
państwo młodzi zamierzają 

spędzić miodowy miesiąc — 
znowu odpowiedziała Linda: 
„To tajemnica. Tak się skła­
da, że mamy tajemnice — 
mój mąż i ja, każde dla siebie, 
a niektóre — wspólnie”.

Najciekawsze jest może to 
w tej przedziwnej historii mi 
łosnej, że w czasie pobytu 
Pugacha w kryminale, Linda 
miała wielu starających się o 
jej rękę — mimo kalectwa. 
Odmawiała wszystkim. Mo4e 
więc rzeczywiścię^nic nie było 
w stanie zabić /ej, uczucia?

Niezbadana jest dusza ko- 
kiety. Mężczyzny także.

EWA WIŚNIEWSKA

szermierzy Warty
Zakończone w niedzielę w Zie­

lonej Górze mistrzostwa Polski ju 
niorów w szermierce przyniosły 
duży sukces szermierzom Warty, 
którzy wywalczyli w nich cztery 
medale. Najwyżej ocenić trzeba 
mistrzowski tytuł Przemysława Ja 
błońskiego we florecie. Wiadomo, 
że w tej broni jest w Polsce naj­
większa liczba utalentowanych za­
wodników, i z tego względu zwy­
cięstwo poznaniaka nabiera dodat 
kowego znaczenia.

Słowa uznania należą się również 
Elżbiecie Lechnie. Florecistka ta 
miała wskutek choroby długą 
przerwę w treningach i startach, i 
zdobycie w Zielonej Górze srebrne 
go medalu traktpwać należy jako 
jeszcze jeden przykład olbrzymich 
możliwości zawodniczki Warty. W 
tej samej broni jej koleżanka klu 
bowa Barbara Grześkowiak zajęła 
wysoką, czwartą pozycję.

Dość niespodziewanie brązowy 
medal w szpadzie wywalczył Krzy­
sztof Szymkowiak. Zawodnik ten 
dysponuje doskonałymi warunka­
mi fizycznymi i szkoda tylko, że 
nie we wszystkich startach nale­
życie je wykorzystuje. Stać go na 
pewno na częstsze odnoszenie rów 
nie wartościowych sukcesów.

Szablista Jerzy Kosiński zdobył 
także brązowy medal. Oczywiście 
stać go na więcej, jednak w Zie-

Oni wylosowali karty 
wolnego wstępu

Wczoraj rozlosowano w redak. 
cji „Głosu Wielkopolskiego’1 kar. 
ty wolnego wstępu na imprezy 
organizowane w bieżącym roku 
przez KKS Lech, GKS Olimpia i 
KS Warta. Były to nagrody d]a 
czytelników, którzy przesłali wy. 
pełnione kupony w plebiscycie or- 
ganizowanym z inicjatywy „Gło 
su Wielkopolskiego” pn. „Naj. 
lepszy Piłkarz Wielkopolski 1974". 
A oto nazwiska tych do których 
uśmiechnęła się fortuna (w nawia 
sie podajemy nazwę klubu na któ 
rego imprezy dany czytelnik wy. 
losował kartę):

1. Wiesław Haduła ul. Kra­
sińskiego 15/17 m. 8 60-830 
Poznań (WARTA)

2. Zdzisław Krawczyk ul 
Długosza 12 m. 6 60-558 Po­
znań (OLIMPIA)

3. Stanisław Maj ul. Krań­
cowa 50/117 61-035 Poznań 
(LECH).

4. Tadeusz Nowicki ul. Dol­
na Wilda 34 a m 7. 61-552 
Poznań (LECH)

5. 
cka 
TA)

6.

Roman Palacz ul. Kórn!- 
5 62-020 Swarzędz (WAR.

Jan Pietraszewski ul. Bo-

lonej Górze nie był om w 
sprawny fizycznie (kontuzja 
na), i tym należy tłumaczyć 
trzecie miejsce najlepszego 
chwili juniora w kraju w

Tegoroczne mistrzostwa

pełni 
kola- 
tylko 

w tej 
szabli.

były

haterów Westerplatte 64-1N 
Leszno (LECH)

7. Przemysław Pluta ul. Pn 
sa 16 m. 17 60-819 Poznań 
(OLIMPIA)

8. Stanisław Siebert ul. Obór 
nicka 12 62-002 Suchylas
(OLIMPIA)

9. Tadeusz Springer ul. No­
we Osiedle nr 23 62-004 Kicin 
poczta Czerwonak (LECH)

10. Krzysztof Zieliński

panu 
wars: 
fflC- 1 
jald

Prac
1 

jald:

Vezn 
penti 
Wars 
»ych

profi 
lekcj 
ki, 
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tego

Sprzc 
dorói 
Mcki 
Akac

J
Sprzt 
C-328 
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czyck 
Glisn 
woj. 
Lubn

ki 
si

najbardziej udanym startem ekipy 
naszego okręgu na przestrzeni os­
tatnich kilku lat. Medal zdobyty 
w każdej broni świadczy o dobrej 
pracy trenerów Warty ze wszyst­
kimi zawodnikami w klubie. Na­
leży się spodziewać, że kilku po­
znańskich medalistów znajdzie 
miejsce w ekipie na mistrzostwa 
świata juniorów, które zostaną ro­
zegrane za prawie dwa miesiące.

(wił)

Kanałowa 4 m. 20 61-463
Poznań (WARTA)

Karty prześlemy pocztą po lel1 
otrzymaniu. Jak nas zipewniof 
w klubach, które ufundowsU 
karty, nastąpi to do końca lute8* 
lub najpóźniej w pierwszy^ 
dniach marca 1975 r. (nie 
stkie kluby mają już nowe karty)-

Tenisowa sensacja
DALSZY CIĄG FRAG­

MENTÓW POWIEŚCI „DLA 
CZEGO WĘGIERSKA PIŁ­
KA NOŻNA JEST CHO­
RA?” OPUBLIKUJEMY JU 
TRO.

Z warcabowych pól
♦ W turnieju młodzieżowym 

Ośrodka „Czarna Bierka” w Wil- 
deckim Domu Młodzieży prowa­
dzenie objął Michał Łukomski 
(Szkoła nr 25).

♦ Spotkanie warcabistów klubu 
RSM HCP „Komar” z drużyną 
Pałacu Kultury zakończyło się po 
rażką Komara 1:9.

♦ Turniej styczniowy przepro­
wadzony w Szkole Gminnej w Mo 
sinie wygrał M. Gorzelańczyk 
przed A. Gabrysiakiem i L. Czu- 
jewiczem (wszyscy Pałac Kultu­
ry). 4. J. Jankowski, 5. M. Trzciń 
ski — obaj Mosina. W zawodach 
startowało 15 warcabistów.

6 bm. rozpoczynają się na Wil­
dzie XII warcabowe mistrzostwa 
dzielnicy, będące jednocześnie pół 
finałami trzecich indywidualnych 
mistrzostw Poznania. Impreza, 
której patronuje Wydział Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Dzielnicowego oraz Rade Kultury 
Fizycznej i Turystyki DRZZ, zo­
stanie przeprowadzona w ośrodku 
„Czarna bierka” Wildeckiego Do­
mu Młodzieży pr^y ul. Czajczej 11.

Zgłoszenia uczestników turnieju 
przyjmowane będą na sali gier o 
godz. 18.30. (nt)

Meksyk-USA 3:2
W rozgrywkach o Puchar 

visa, mamy kolejną wielką rs^ 
dziankę. Jeden z najsilniejsi 
zespołów ś wda ta — reprezentac) 
USA — został wyeliminowany ) ’ 
w drugiej rundzie, przegryź 
z Meksykiem — 2:3. Tak więc # 
gi rok z rzędu tenisiści USA Po­
grywają już w pierwszych 
dach.

Spotkanie USA — Meksyk °az 
ło się w Palm Springs na wy r ( 
żu kalifornijskim. Decydujący 
sukcesie drużyny meksyk^ 
punkt zdobył Raul Ramlrez- 
ciężając Amerykanina 
Tannera — 7:5, 7:9, 6:4, 6:1. « 
rez był bohaterem spotkania-^ 
grywając dwa single. W 08 
pojedynku Stan Smith (US ( 
ciężył Roberto Chaveza 
— 6:2, 9:7, 6:1.

Koszykówka
LICA WOJEWÓDZKA
Warta II P-ń — Orkan Sro04^
Warta II P-ń — Lech « KoI1iP
Orkan Środa — Zagłęb,e 51:$

LIGA WOJEWÓDZKA KOf”E

Orkan Środa — MZKS Rawicz 
LIGA MIĘDZYWOJEWÓ®2

Polonia Leszno — Obra
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w POZNANIU

TRADYCYJNE „BIAŁE TYGODNIE"
W SKLEPACH

o przy ul. Czerwonej Armii 27 ,,Prząśniczka 0 przy ul. Dąbrowskiego 49, oraz przy Starym Rynku 95/96.
POLECAMY:

TKANINY POŚCIELOWE, OBRUSY, RĘCZNIKI FROTTE KRAJOWE i Z IMPORTU, FLANELE BIELONE
i DRUKOWANE, ORAZ INLETY.

8M-K1
ZAPRASZAMY i ZYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

'Sća# Nauka
naukę malar-

•a i tapicerstwa, powy 
rlat 18 — przyjmę. Zgło 
e tel. 679-513 Poznan 
Prowincji mogą być
L) Witalis Melero- 1522g

———---------------

Sprzedam samochód „Lu­
blin”. Kasperowicz, Wol­
sztyn, Strzelecka 5, tel.
532. 1343g

Zamienię spółdzielcze M-2 
w Będzinie na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1723g.

0 Lokale

Dla kuzyna, rolnika, lat 
45, bez nałogów — poznam 
pannę dobrego charakte­
ru, może być z gospodar­
stwem rolnym. Cel rastry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1889g.

Wdowiec, emeryt, z miesz 
kaniem — pozna wdowę 
bezdzietną lub pannę. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1852g.

Kulturalną, wykształconą, 
gospodarną, pogodnego u- 
sposobienia panią do lat 
40 — pozna starszy pan, 
wykształcony, pracujący, 
stanu wolnego, sytuowa­
ny. samotny. Cel matry­
monialny. Wymiana foto­
grafii konieczna. Poważ­
ne oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1514g.

natychmiast 
„awcowe do szycia blu- 
S damskich i konfekcji 

leciwej. Poznan, Jugo- 
Jwiańska 8b, warsztaty

WAŁBRZYCH — 1 km od 
Szczawna Zdroju! Kom­
fortowe mieszkanie M-4 — 
zamienię na mieszkanie, 
domek, w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2804g.

Zamienię pokój z kuch­
nią w Nowym Sączu na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1724g.

Pracujący pan, poszukuje 
samodzielnego pokoju — 
najchętniej w dzielnicy 
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1768g.

Dom piętrowy, piekarnię Wykonuję wszelkie prace

pT^kę^ lekkich prac 
warsztatowych - przyj- 

oferty „Prasa” Grun 
Nidzica 19 dla 1993g-

Pracujący pan i pani, po­
szukują dwóch pokoi jed­
noosobowych, najchętniej 
razem. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 633g

Poznań — zamienię miesz 
kanie 3 pokoje z kuchnią, 
w centrum, nowe budów 
nictwo — na podobne w 
Gn!eźnie. Wiadomość —

Zamienię kawalerkę Grun 
wald — na mieszkanie 
M-3 w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1755g.

z cukiernictwem, z powo 
du starości — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1752g.

murarskie, również w ad­
ministracjach. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1820g.
Kto wybuduje dom bliź­
niaczy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2258g.

Przystojna panna lat 23, 
wykształcenie średnie po 
zna wysokiego pana do 
lat 30, wykształcenie min. 
średnie, dobrze sytuowa­
nego w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2142g.

Panna lat 29. pracująca, 
członek spółdzielni miesz­
kaniowej (działka budow­
lana) — z braku znajomo­
ści pozna kawalera do lat 
34 z zawodem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1782g

)■

Gniezno, ul. Łaskiego 8
m. 2, od godz. 15—17.

1875g

© Nieruchomości

p,c, chałupniczą, przyj 
", Oferty „Prasa” Grun 
Sdzka 19 dla 2110g.

rT^ówzdolnych. inteli- 
entnych - przyj mierny, 

warsztat Maszyn Biuro- 
«vch. Poznań, Sieroca 5. 

2111g

profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki chemii, rosyjskiego. 
Te), 87-25-02. 2524g
Kroju wyuczę w miesią­
cu. Zgłaszać zaraz: 23 Lu­
tego 7 m. 1. 1980g

0 Sprzedaż
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Revermun. Wierz­
bicki, Plewiska Osiedle, 
Akacjowa 6, tel. 67-38-81. 

25O8g

f Samochody
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, na gwarancji z 
kompletem maszyn rolni 
czych Władysław Kubik 
Glisno 86, pow. Sulęcin 
woj. Zielona Góra, 69-210
Lubniewice. 80p
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Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju z kuchnia na okres 
pięciu lat, może być płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1608g.

M-2 spółdzielcze, nowe bu 
downictwo. Osiedle Przy­
jaźni — Winogrady, żarnie 
nię na równorzędne — 
Grunwald lub pętla jeżyć 
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1830g.
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-4 lub M-5 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1693g.

Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju, c. o., najchętniej 
Grunwald. Tel. 67-21-10.

1718g
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, samodzielne 
w willi na Dębcu. pokój 
i kuchnia z wygodami, 
I ptr., słoneczne na samo­
dzielne wieksze. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1721g.

Dnia 2-lutego 1975 r. zmarł najukochańszy maź 
i przyjaciel, najlepszy ojciec, przeżywszy lat 43

TEOFIL CZECHLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm., w środę o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
•M < „Zegnamy. Ga. w smutku pogrążeni 

żona z synami
Os. Boh. II Wojny Światowej 50 m. 4.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3O52g

W dniu 1 lutego 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona i nasza 
najukochańsza matka, teściowa 1 babcia, prze­
żywszy lat 70

MARIA SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. U na 

cmentarzu w Szamotułach.
W głębokim smutku pogrążona

2962g

Dnia 31 stycznia 1975 r. zmarła, opatrzona Sa- 
^mentami św., nasza ukochana żona, matka, 
siostra i babcia, śp.

MARIA KUBASZEWSKA
z domu Burzyńską

d^nilr^e?UodbĘdzie si^ dnia 5 lutego br. o go- 
*e 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

2981g

1975 r- zmarł w wieku 84 lat 
Wi dziadek^ mąż* nasz ukoehany ojciec,

STANISŁAW NOJMAN
cmentar? odb$dzłe si«? dnia 5 bm o godz. 11 na 

nentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Michała 39/41
RODZINA

m. 30. 3053g

Wyczula 1975 r. zmarł nagle w cza- 
lenia obowiązków społecznych

STEFAN MATUSZAK
W Koihu2’®13®2 Komitetu Obwodowego nr 4 

“Utecie Osiedlowym Jeżyce Górne.
0 godzin adb^dzie się dnia 4 lutego br. (wtorek) 

au na cmentarzu górczyńskim.
iuro Dzielnicowej Rady Narodowej,
Kn^.. Urząd Dzielnicowy, 

mvet 9s’edlowy Jeżyce Górne, 
■Komitet Obwodowy nr 4 ’

Poznań - Jeżyce.
84-K3

80 lat> śp*. 1 ^uteS° 1975 r. zmarł nagle w wieku

RYSZARD GODLEWSKI
???naczonvOri. P°wstaniec wielkopolski, 
,'IIn Rrzvżp^r^Tżem Walecznych, Wielkopol- 

ferskiw! J^wstańczym, Krzyżem Kawa- 
Orderu Odrodzenia Polski.

się dnia 4 bm. o godz. 14.50 
zu Dunikowskim.

głębokim smutku pogrążeni 
Dabr~ . z°na, synowie z rodziną 

^2° leg°96 m-

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo — wynajmie pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1836g.

Szczecin — pokój, kuch­
nia, łazienka, przedpokój, 
słoneczne. Toruń — 2 du­
że pokoje, łazienką, współ 
ny przedpokój, parter — 
zamienię na 2 mieszkania 
małe w Poznaniu lub 1 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1824g.

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia, c. o., samo 
dzielne, 38 m! — na 2 po 
koję. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1815g.
2 panie z dzieckiem (2 
lata), poszukują nieume- 
blowanego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1812g.

Samodzielny umeblowany 
pokój z kuchnią, w willi 
wynajmę samotnemu star 
szemu panu. Płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1801g.
Poszukuję jednoosobowe­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1776g.

Sprzedam nieruchomość 
w centrum miasta Cho­
dzieży i w Kościanie. Ma 
ria Ciążyńska 64-000 Ko­
ścian, ul. Szczepanow- 
skiego 9. 79p
Dom 2 pokoje, kuchnią, 
zabudowania gospodar­
cze, sprzedam 1,5 ha zie-

Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów, wykonu­
je Zakład Naprawy Ra­
dioodbiorników - Telewi­
zorów. Jerzy Janiszewski, 
Poznań, Wielka 28, tele-

S Matrymonialne Pracownicy poszukiwani

fon 529-50.

Rozwiedziony, lat 38, po­
siadający mieszkanie po­
zna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” —

1541g Grunwaldzka 19 dla 2107g.

NA KAŻDĄ OKAZJĘ 
i DLA KAŻDEGO

mi uprawnej, 
pow. Kościan.

Nacław
103p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny oraz dom gospo­
darczy i garaż. Psary Ma 
łe 34 pow. Września.

81p
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha. Wławie, pow. Koś­
cian. Stanisława Kaźmier
czak. 1441g

W Poznaniu, nowy nieza­
mieszkały domek bliźnia­
czy — sprzedam poważne 
mu reflektantowi z więk 
szą gotówką. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2877g.
Kupię działkę budowlaną 
lub mały domek w Pozna
niu. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 1788g
Pół domu bliźniaczego, 
dom jednorodzinny w Po 
znaniu, może być niewy­
kończony do 400.000 zł — 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty: Bąk, 61-311 Poznań,
Iłowska 2. 1754g

Zawiadamiamy, że w dniu 1 lutego 1975 roku 
zmarła nasza koleżanka

KRYSTYNA JANICKA
W Zmarłej straciliśmy sumiennego współpra­

cownika, szlachetnego człowieka . i cenioną ko­
leżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

koleżanki i koledzy 
Drukarni Kolejowej w Poznaniu.

2984g

Dnia 2 lutego 1975 r. zmarł nagle przeżywszy 
52 lata, kochany mąż, ojciec, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, śp.

STEFAN WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 15 

na cmentarzu przy kościele w Swarzędzu.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
2983g

Dnia 2 lutego 1975 r. zmarła nasza siostra, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

MARIA BUDZISZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Osiedle Powstań Narodowych 5 m. 8.
3004g

Dnia 31 stycznia 1975 roku zmarła była długo­
letnia i sumienna pracownica Wydziału Budże- 
towo-Gospodarczego

JADWIGA REMŁEIN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4. TI 

1975 roku o godz. 9.50 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa ZZ PPiS, 
Zarząd Koła Emerytów i Rencistów 

oraz pracownicy
Urzędu Miasta Poznania. I

Dnia 1 lutego 1975 r. zasnął w Bogu przyjaciel 
życia, kochany mąż, nigdy niezapomniany oj­
ciec, dziadek, przeżywszy lat 66, sp.

STEFAN SIEJEK
dyplom, drogista

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm, o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodziną

Ul. Świerczewskiego 33 m. 7. 2994g

-f- Dnia 2 lutego 1975 r. w wieku 74 lat zmarł,

MIECZYSŁAW CHĘCIŃSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 5 bm. 

o godz. 8.30 w kościele parafialnym, po czym 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.40 na cmen­
tarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona, córka i rodzina 

3040g

ZNAKOMITA 
WODA i PERFUM

„CRACOYIA"
w cenie 20,— i 35,— złotych

do nabycia we wszystkich 
sklepach drogeryjnych i per­
fumeryjnych „ A R G E D ”.

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywo­
łuję w terminie do 4 dni, 
wykonuję przeźrocza bar­
wne lub czarno-białe do 
celów naukowych oraz 
prace amatorskie czarno­
białe z barwnych przeźro 
czy, Jan Kołecki, Zakład 
Fotograficzny, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 1607g
Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgnacja 
peruk — wykonuje S. Szy 
dłowski, Słowackiego 34.

l?63g

889-K1

Przystojna pani, wy­
kształcenie wyższe (posią 
dająca dom i samochód) 
— pozna pana w wieku od 
39 do 48 lat, z wyższym 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1805g.

30-letni pan samotny, po­
zna panią, posiadającą 
własne mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1984g.

Dnia 31 stycznia 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 59 nasza naj­
ukochańsza żona, mamusia, teściowa i babcia

WŁADYSŁAWA WEGNER 
z domu Janasiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż x rodziną

Poznań, Rybakl 1 m. L 2937gpr
1

tDnia 1 lutego 1975 r. zmarł, opatrzony. Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy mąż, 
najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, zięć i brat

MARIAN WALKOWSKI
Introligator

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 2 lutego 1975 r. zmarła, 
kramentami św., przeżywszy 
najukochańsza matka, teściowa, 

babcia

397 Ig

opatrzona Sa­
łat 85, nasza 

babcia i pra-

z BOlowów
EMILIA SZUMANOWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

Poznań — Warszawa. 3038g

+ Dnia 3 lutego 1975 r. zakończyła pracowite 
i pełne poświęcenia życie nasza najukochań­

sza matka, teściowa i babunia, śp.

MARIA SZYMAŃSKA
z domu Bereszyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 lutego 1975 roku 
O godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, Osiedle Piastowskie.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 lutego 1975 r. zmarła nasza najdroższa ma­

musia, teściowa i babcia, śp.

JOZEFA NAJTKOWSKA
X domu Michalska

Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 13 z kapli­
cy cmentarnej w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, LeSna » 29Mg

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu, ul. Głogowska 131/133 — przyjmuje 
zgłoszenia kandydatów w zawodzie:

—— kierowcy autobusu komunikacji 
miejskiej,

— motorniczego tramwajowego.
Na szkolenie w zawodzie kierowcy autobusu 

komunikacji miejskiej przyjmowani są (męż­
czyźni) po ukończeniu 24 lat życia do 40 z wy­
kształceniem podstawowym, posiadający dobry 
stan zdrowia oraz uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, zamieszkujący w. Poznaniu 
lub w okolicach Poznania tam, gdzie kursują 
autobusy MPK.

Od kandydatów nie jest wymagane posiada­
nie jakiegokolwiek prawa jazdy. Kurs trwa 
około 5 miesięcy.

W okresie szkolenia słuchacz otrzymuje wy­
nagrodzenie.

Na przeszkolenie w zawodzie motorniczego 
tramwajowego przyjmowani są mężczyźni i ko­
biety na pełny lub niepełny wymiar czasu 
pracy.

Od kandydatów wymagane jest wykształce­
nie podstawowe, dla zamiejscowych motorni­
czych zapewniamy zakwaterowanie na koszt 
przedsiębiorstwa. Kurs trwa 2 miesiące. (W 
okresie szkolenia słuchacz otrzymuje wynagro­
dzenie).

Czas i godziny pracy kobiet zatrudnionych w 
charakterze motorniczych tramwajowych w 
niepełnym wymiarze czasu pracy uzależnione 
są od możliwości kandydatki, codziennie w go­
dzinach od 5—9 lub od 14—18 albo co drugi 
dzień po 8 godzin.

Szczegółowych informacji o warunkach pła­
cy i pracy w zawodzie kierowcy autobusowego 
i motorniczego tramwajowego udziela oraz 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów dział spraw 
osobowych MPK, ul. Głogowska 131, III piętro, 
pokój 34, w godzinach od 7—15, w soboty do
godz. 13, 875-K1

tDnia 1 lutego 1975 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 27 moja droga żona, mamusia, nasza 
córka, synowa i wnuczka, śp.

KRYSTYNA JANICKA
z domu Ćwikła

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w
mąż z córką i

Ul. Bułgarska 104c m. 15.

o godz. Ifl

smutku 
rodzina

29«6g

tDnia 2 lutego 1975 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy 85 lat, nasza siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 12.30 na cmentarzu
r dniu 6 lutego 1975 r.
i junikowskim.

Strapiona
siostra z rodziną

Poznań, Mickiewicza 34 m. 6.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

+ Dnia 31 stycznia 1975 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­

sza mama, teściowa, i babcia, przeżywszy 66 ląt, 
śp.

GERTRUDA JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lutego br. o go­

dzinie 15 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Al. Marcinkowskiego 16 m. 9, 
Czorsztyńska.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
2976g

I3HB

tDnia 1 lutego 1975 r. zasnęła w Bogu, w 100 
roku życia nasza ukochana, najdroższa mat­
ka, babcia, prababcia, teściowa, ciocia i brato­

wa, śp.

WERONIKA BRUCHWALSKA
z Witkowskich

Pogrzeb dnia 5 
na Miłostowie.

Ul. Ostrowska 40

bm. o godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

m. 6. 2969g
mis

KOLEDZE

TADEUSZOWI JANICKIEMU
SERDECZNE 

z

s

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
powodu zgonu

Żony
k ł a d a j ą :

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Energetyki Cieplnej.
82-K3



LUTY

4 
Wtorek

Andrzeja, 
Weroniki

Słońce: 7.1«—18.32 1

TEATR¥ J

OPERA — g. 19 „Straszny
Dwór”. ...

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.
KABARET „TEY” - g. 17. 20 

„Dizlus — Ursus — Super Star”.

r KIM* i
KDF MUZA — g. 12. 14 ”Kr61' 

dama, walet” (RFN 18 1.), g. 16, 18 
„Bilans kwartalny” (poi. 15 l), g- 
20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE - g 15.30 „Po­
top” cz. T (poi. b.o.). g 19 „Emi­
granci” (szwedz. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 ..Och, jaki pan szalony” (ang. 
15
BAŁTYK — g. 16 18 20.15 ..Śmier­

cionośny ładunek” (USA 15 l.).
GONG — g. 10. 12. 18 „Zazdrość 

i medycyna” 'poi. 15 1.). g- 16- 20 
„Nie ma mocnych” (nol. b.o.l.

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Za­
wieszeni na drzewie” (fr. b.o.).

GWIAZDA — g. U. 13 „Nie oszu­
kuj kochanie” (NP.D b. o.), g. 15.30. 
18. 20.15 „Życie, miłość, śmierć” 
(fr. 18 I-I-KOSMOS — g. 17.30. 20 „Kto 
śpiewa nie grzeszy” (jug. b.o.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „To tak­
ie włosi” (wł. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Ponieważ się kochają” (rum. 
15 1.). _ .

OLIMPIA — g. 15. 17 30 20 „Zni­
kający punkt” (USA 18 1.).

OSIEDLE, PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Eolomea” (NRD b.o.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30.
20 „Jeremiah Johnson (USA b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Śmierć w Wenecji” (wł. 
15 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Wesoły 
romans” (rum. b.o.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Cenny 
łup” (fr. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14. 16, 18 
„Nie ma róży bez ognia” (poi. 15 
1.), g. 20 „Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Porozmawiajmy o kobietach” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ciem­
na rzeka” (poi. 15 1.).

WRZOS (Mosinal — nieczyne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Londyn” cz. III.

[ DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7; psychia 
tria — ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wynadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RAO8O
PROGRAM I; 7.40 Propozycje 

do Listy Przebojów; 8.05 U 
przyjaciół; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.35 Koszaliń­
ski konc. rozrywk.; 9.30 Radio 
Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, bar­
wy, nastroje; 10.08 Tańce z oper 
francuskich: 10.30 „Wyspiarze”
fragm. 5; 10.40 Śpiewa Frederic 
Francois; 11 Mozaika polskich me­
lodii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słychać w świecie; 
11.30 Konc. przed hejnałem: 12.25 
Gruna Focus i Zesn. „Fksention”;

Dla dzieci pracowników handlu

Wczasy w mieście
W Międzyzakładowym Klubie Handlowca „Merkury” przy 

pi. Wolności zorganizowano w tym roku po raz pierwszy, 
niejako tytułem eksperymentu, wczasy w mieście dla dzieci 
pracowników: Przedsiębiorstwa Państwowego „Jubiler”, Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Tekstylno-Odzieżowego, Wiel 
kopolskiego Przedsiębiorstwa Handlu Spożywczego i Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Gastronomicznego.
40 dziewcząt i chłopców w 

wieku 7 — 10 lat uczestniczyło 
każdego dnia od godziny 7 do 
16 w wielu atrakcyjnych zaję 
ciach przygotowanych i prowa 
dzonych przez kierownictwo 
Klubu: Tadeusza Babiaka i Ja 
ninę Biegańską. Stworzono 6 
grup, w ramach których wy­
odrębniono jeszcze kółka zain 
teresowań. Chłopców, rzecz ja 
sna, najbardziej pasjonowały 
gry i zabawy sportowe, rozma 
ite turnieje, modelowanie 
okrętów i samolotów oraz kon 
strukcje barwnych układanek. 
Dziewczynki natomiast chętnie 
uczyły się szydełkowania, wy­
konywały portrety, makatki, 
lalki, torebki i mozaiki z kolo 
rowego papieru. Najciekawsze 
prace, a było ich sporo, prezen 
towano na wystawie.

Co drugi dzień dzieci z za­
partym niemal tchem oglądały 
bajki i filmy, śledząc przygody 
bohaterów znanych seriali. 
Uczestniczyły również w wy­
cieczkach turystyczno-krajo 
znawczych, zwiedzały zabytki 
Poznania, co dostarczyło im 
sporo wrażeń. Warto dodać, że 
organizatorzy zapewnili wszy­
stkim uczestnikom pełne wy­
żywienie: śniadanie, obiad i 
podwieczorek.

Udane wczasy w mieście za­
kończył wczoraj balik przebie 
rańców. obfitujący w wiele nie 
spodzianek. Sądzimy więc, że

w związku ze zmienionym ter 
minem wakacji zimowych, ta 
ka właśnie forma ich spędza­
nia przez dzieci pracowników 
poznańskiego handlu, wejdzie 
odtąd na stałe do programu 
działalności Międzyzakładowe­
go Klubu Handlowca „Merku­
ry". (pik)

ODPOWIADAMY
Marian G. — Osoba, otrzymują­

ca emeryturę lub rentę inwalidz­
ką, może uzyskiwać z tytułu za­
trudnienia w niepełnym wymiarze 
czasu pracy, wynagrodzenie do zł 
750 miesięcznie bez zawieszenia 
praw emerytalnych. Zatrudnienie 
w czasie okupacji zalicza się do 
okresów, wymaganych do uzyska­
nia emerytury, jednakże na wy­
sokość emerytury ma wpływ prze­
ciętny zarobek 12 miesięcy przed 
złożeniem wniosku o przyznanie 
emerytury. (4032)

Pieśni i tańce górali żywiec­
kich; 13.39 — Rytmy młodych;
14 Ze świata nauki; 14.95 Mel. lud. 
znad Morza Śródziemnego: 14.38 
Sport to zdrowie: 14.35 Żołnierski 
konc. życzeń: 15.05 Listy- z Polski;
15.19 — muz. E. Granadosa: 15.35 
Mel. z Kraju Rad: 16.10 Muzyka 
M. Theodorakisa z filmu „Serni­
co”; 16.30 Aktualności kulturalne;
16.35 Rvtmoston: 17 Radiokurier;
17.20 Warszawskie wtorki muzycz­
ne; 18 Muz. i aktualn.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 19.15 Gwiaz­
dy światowvch estrad; 19.45 Rvtm, 
r^rek, reklama: 20 NURT (filozo­
fia! „Idealizm ob’ektvwnv i su­
biektywny” and. doc dr. Józefa 
Grudnia: 20.20 Tnterserwis; 21 Radio 
wv Poradnik J»zvkowv: 21.15 gone. 
żarzeń miłośników muz. poważnej;
22.15 „Mini-recital Miriarn Make- 
bv”; 22.30 Światowe n^znboje no 
polsku: 23.85 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Jam Session.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05. 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM U: 8.35 Mój dom, mo­
je osiedle; 9 Dla klas IV lic. (za-
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Takimi obrotami, jakie 
ma sklep odzieżowy 
Wojewódzkiego Przed­

siębiorstwa Tekstylno-Odzie­
żowego numer 67, mieszczący 
się przy ulicy Wrocławskiej 
23, nie może pochwalić się 
chyba żadna tego typu placów 
ka. W roku 1971 przeprawa 
dzono modernizację sklepu i

Prztyczek
Wielfcie porządki

Odwiedziliśmy wczoraj 
przypadkowo o godzi 
nie 10.30 Spółdziel­

czy Dom Handlowy „Alfa”. 
■ Spore zaskoczenie stanowił 

dla nas widok aż siedmiu 
zamkniętych z powodu re- 

j manentu, bądź inwentury 
! stoisk z koszulami i piźa- 
■ mami męskimi, bielizną 

damską i dziewczęcą, odzie 
żą dziecięcą, galanterią skó 
rżaną oraz pasmanteryjne­
go.

Przeprowadzano general­
ne chyba porządki — ukła 
dano towary, odkurzano pół 
ki i myto podłogi. Czynno­
ści te, zgodnie z informa­
cją sporządzoną dla P- T. 
Klientów, miały trwać do 
godziny 12, a w niektórych 
przypadkach do 13. Nadto 
w dziale dziewiarstwa, z 
wyjątkiem jednej, sprze­
dawczynie bez reszty po­
chłonięte były czyszczeniem 
lady.

Cieszy nas troska i dba­
łość o ład oraz porządek w 
placówkach handlowych, 
ale dlaczego ustalając har­
monogram wczorajszych 
„remanentów” i „inwen- 
tur”, nie pomyślano o kon­
sekwencjach zamknięcia, 
nawet okresowego, aż sie­
dmiu stoisk?

P.S. Inwentaryzację z 
prawdziwego zdarzenia pro 
wadzono tylko na I piętrze 
(galanteria skórzana, pas­
manteria). (pik)

■ Mieszkam na Górczynie. Do 
budki telefonicznej jest bardzo 
daleko. Założono więc dla nas te­
lefon w pobliskim kiosku „Ru­
chu”, który jednak zamykany jest 
o godzinie 20. Jeśli trzeba wezwać 
pogotowie w godzinach później­
szych, musi się jechać kawał dro­
gi do automatu. Tak więc niewia- 
le się zmieniło — pisze Krzysz­
tof J.

■ Jestem mieszkanką Osiedla 
Jagiellońskiego. Znajdujący się tu 
sklep rybny posiada niewielki wy­
bór ryb. Jeśli są, to w puszkach. 
Po co ten sklep, skoro konserwy 
rybne mamy obok w SAM-ie?

■ Dzieci moje zdobyły prawo do 
noszenia srebrnej odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Jedyny kiosk 
„Ruchu”, zajmujący się ich sprze 
dążą a mieszczący się w Domu 
Turysty PTTK przy Starym Ryn­
ku, od wielu miesięcy odznak nie 
posiada. Gdzie więc je kupić? — 
pyta Leszek M.

■ Przy drzwiach wejściowych 
do budynku nr 25 przy ul. Pieka­
ry zepsuty jest samozamykacz. 
Mieszkańcom z parteru trudno 
jest ogrzać mieszkanie. Ponadto 
w mieszkaniu nr 4 przecieka su­
fit. Interwencje u lokatora z pię­
tra i w administracji nie poma­
gają, a zacieki pojawiają się już 
na ścianach. Na co czeka admini­
stracja?

• Jednego dnia zamknięto rów 
nocześnie w naszej dzielnicy trzy 
drogerie i tak: przy ul. Kraszew 
skiego 19, ul. Kraszewskiego 11 1 
n^r^nik Szamarzewskiego i Wa-

wrzyniaka, lekceważąc zupełnie 
klientów, którzy — by kupić dro 
biazg — biegali do odległych skle 
pów i zastawali je także zamknię 
te.
• Czas pomyśleć o zorganizo­

waniu w Poznaniu lokalu z wie­
czorkami tanecznymi z zakazem 
palenia tytoniu. Jest coraz więcej 
osób nie palących, którzy nie chcą 
bawić się w zadymionych pomiesz 
czeniach.
• Lokator z domu przy ul. Po- 

plińskich 4 pisze o brudnej, za­
śmieconej od dłuższego czasu i 
nie mytej, klatce schodowej.

■ Lokalne Zrzeszenie Właści­
cieli Nieruchomości — Jeżyce in­
formuje, że zażalenia lokatorów z 
budynku nr 15 przy ul. Szama­
rzewskiego zostały załatwione. Za­
łożono nową muszlę oraz napra­
wiono podłogę.

■ RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” wyjaśnia, że „Mozaika” — 
wersja francuska, drukowana jest 
w ograniczonym nakładzie i dla­
tego są trudności z nabyciem jej 
w. kioskach.

■ Urząd Telefonów Miejscowych 
codziennie kontroluje aparaty 
wrzutowe, umieszczone w blokach 
na Osiedlu Piastowskim. Stwie — 
dzone podczas kontroli uszkodze­
nia są usuwane.

■ Daszek przeciwdeszczowy na 
przystanku tramwajowym przy ul. 
Głogowskiej 91 ustawiony będzie 
w najbliższych dniach — informu­
je dyrekcja MPK.

■ Dzielnicowy Rejon Dróg i Zm­
ieni — Stare Miasto naprawił za­
padnięcia w jezdni na ul. Czerwu- 
nej Armii na wysokości sklepu 
ZURiT.

Bez straty 
dla nabywcy

Po lekturze notatki pt. „10 pro­
cent na wywąchanie?” („Głos z 
22 X ubr.) Zjednoczenie Przemysłu 
Chemii Gospodarczej w Warszawie 
wydało podległym mu zakładom 
polecenie opracowania systemu, 
zabezpieczającego aerozole z perfu 
mami i innymi płynami kosmetycz 
nyrni przed używaniem ich w skle 
pach. Ekspedientki zwykły bowiem 
klientom demonstrować zapachy 
ze stojących na półkach aerozoli. 
Po kilku takich próbach nabyw­
ca otrzymuje buteleczkę o niepeł­
nej zawartości.

Zjednoczenie PChG, dziękując 
„Głosowi” za podjęcie tematu, wy 
jaśnia, że opracowanie takiego 
mknięcia aerozolu, które uniemoż 
liwiałoby używanie go przed sprze

dążą, nie jest proste. Dowodzi te­
go fakt, że dopiero ostatnio wyna 
leziono i zaczęto produko-wać po-
dobne zamknięcia za granicą.

Sprawę trzeba jednaik rozwiązać 
i u nas — stwierdza w swym piś­
mie do redakcji zastępca dyrekto­
ra naczelnego Zjednoczenia, mgr 
T. Migdał i zapowiada, że już tyl­
ko kwestią czasu jest opracowanie 
w kraju odpowiedniego, zamknięcia 
aerozoli.

Zjednoczenie wydało też decy­
zję, by do sklepów dostarczano 
próbki reklamowe, z któ­
rych zapachy będzie można prezen 
tować bez narażania nabywców 
kosmetyków na straty, (zk)

jęcia fakultatywne) grupy geograf, 
ekonomicz.; 9.29 Gra pianista Char, 
les Roson; 9.49 Dla przedszkoli „Na 
ślizgawce”; 19 Kto się z czego 
śmieje; 19.30 Koncert popularny; 
11 Dla klas VI (j. polski) „O Fry­
deryku Chopinie” aud. słowno- 
muz.; 11.45 Melodie z Krakowskie­
go; 13 Dla klas III i IV (wych. 
muzyczne) „Uwaga śnieg się pali”; 
13.20 F. Schubert: Uwertura kon­
certowa C-dur „Włoska”; 13.35 
„Sto lat Szwecji” gawęda”; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu ra­
dio Moskwa; 14.35 Z estrady War­
szawskiej PWSM; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Zagad­
ki muzyczne: 16 Wakacje zimowe 
75 — co o tym myślicie?; 17.25 
Aud. społeczna; 17.35 Polskie pio­
senki; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
cyklu „Postawy i działania” — ko­
mentarz; 18.95 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy p/d J. Kurczew­
skiego; 18.49 Drogi poznania „W 
sieci neutronów”; 19 Paul Hinde- 
mith — Sonata na flet i fortepian;
19.15 Lekcja j. angielskiego; 19.39 
Mag. liter.-muzyczny „Medalion z 
patyną”; 20.36 Poeta i jego świat; 
21 Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mengera; 21.15 Rep. literacki; 21.55 
Radio — Szkole — aud. dla nauczy­
cieli; 22.16 Camille Saint Saens: 
Poemat symf. op. 49; 22.26 Radiowy 
tygodnik kulturalny; 23 Znasz li

ten głos; 23.46 Cesar Franek „Psy­
che” poemat symf.

WIADOMOŚCI: 4.39, 5.30, 6.39,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.39, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Przerwa konserwa­
cyjna radiostacji; 15.16 Muzyczne 
premiery Pr. III; 15.30 Korzenie — 
rep.; 15.45 Telegramy muzyczne ze 
świata; 16.15 Kronika Zespołu Co- 
losseum; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Eksplozja w katedrze” — pow„ 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Szlakiem 
zwycięstwa — Partyzantka w Pol­
sce; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkeh; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka tygo­
dnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 26 
Prywatna encyklopedia podróżo- 
wań — gawęda; 20.10 L. Armstrong 
„Moje życie w Nowym Orleanie”; 
20.40 Język niemiecki; 20.55 Konc. 
organowe J. S. Bacha; 21.40 Na po 
boczu wielkiej polityki — felieton; 
21.56 Opera tygodnia — Lakme; 
22.08 Śpiewa Mi0iel Fugain; 22.15 
„Kawaler de Lagardere” — pow.; 
22.45 Dwie wersje ballady — „Park 
tysiąca wysp”; 23 Nowe tomiki poe 
tyckie — A. Kamieńska; 23.05 Col­
legium musicum — Earl Wilf gra 
Paderewskiego; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Nicky Hopikins.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.36, 22.

% TtLEWIZJA }
PROGRAM I: 6.30 — TTR; 10 — 

Aktorzy filmu radzieckiego — Ser 
giusz Bondarczuk „Sierioża” radź, 
film fab.; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci kino „Skrzat”; 17.10 — 
„Ratunek musi przyjść w ciągu 8 
godzin” ode. I filmu dokum. prod. 
włoskiej; 17.35 — Ferie z pomy­
słem — dla młodzieży; 18.15 — Uni 
wersytet przyszłości; 18.35 — Eure­
ka; 19.05 — Przypominamy, radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.20 — „Sierioża” — radź, film 
fab.; 21.35 — Wiadom, sportowe; 
21.45 — „Będę gdy mnie nie bę­
dzie” — film o twórczości plastycz­
nej więźniów obozów koncentrącyji 
nych; 22.05 — Interstudio; 22.24 — 
Dziennik.

PROGRAM II: 17.20 — „Serce” — 
program muzyczny; 17.35 — „Pawełi 
Steller” — mistrz drzeworytu; 17.59 
— Wiedza i film; 18.40 — Tylko dla 
zastępowych; 20.20 _  Ludzie i spra 
wy — „Ludzie XXX-lecia” pro­
gram z okazji 30 rocznicy wyzwo­
lenia województwa katowickiego; 
26.50 — Zapraszamy na wtorek — 
program rozrywkowy; 21.20 — 24 
godziny; 21.30 — Teatr TV „Akcja 
V” ode. I pt. „W połowie drogi”; 
22.26 — Język niemiecki.

Na zdjęciu: część załogi na­
grodzonego sklepu.
Fot. — K. Przychodzki 

przyłączono przyległy lokal. 
Obroty wzrosły wtedy z 19 
do 38 milionów złotych. W 
roku ubiegłym wyniosły już 
58 milionów złotych, a plan 
na rok bieżący przewiduje 
wzrost do 65 min. I to przy 
nie byle jakiej konkurencji. 
Na ulicy Wrocławskiej, nie­
mal naprzeciw, mieści się 
drugi duży magazyn odzieżo­
wy, nie opodal sklep spóldziel 
ni „Moda" a trochę dalej 
przy ulicy Szkolnej „Moda 
Polska".

Według opinii kierownika 
sklepu wyróżnionego meda­
lem HANDLOWEGO ZNAKU 
JAKOŚCI za rok 1974 — Zbig­
niewa Bączkowskiego, właśnie 
ta konkurencja wpływa na 
tak szybki wzrost obrotów. Z 
jednej strony bowiem mobili­
zuje do posiadania jak naj­
lepszego zaopatrzenia, z dru 
giej zaś strony, klienta ściąga 
w ten rejon miasta właśnie 
możliwość wyboru towaru w 
kilku placówkach.

Sklep — medalista z ulicy 
Wrocławskiej oferuje bogaty 
wybór ubiorów damskich i 
męskich. Patronat nad tą 
placówką sprawują zakłady 
odzieżowe „Torpo" z Toru­
nia, szyjące ubrania, mary­
narki i spodnie męskie. Sklep 
utrzymuje także dobre kon­
takty z poznańskimi producen 
tami odzieży damskiej „Mo- 
deną" i spółdzielnią „Pokój".

Członkowie załogi sklepu 
WPTO numer 67, którzy swo­
ją pracą przyczynili się do 
zdobycia przez tę placówkę 
medalu HANDLOWEGO ZNA 
KU JAKOŚCI: kierownik Zbig 
niew Bączkowski, zastępczyni 
kierownika Eugenia Bączkow­
ska oraz sprzedawcy: Irena 
Cicha, Stefania Gracz, Bar­
bara Kozielska, Małgorzata 
Magdziarz, Renata Roszek i 
Jarosław Jabłoński, (k)

Wystawa 
warta zwiedzenia

Nie należy jej pominąć 
przecież karty tych dni, 
przyniosły Poznaniowi ® 
ność. W salonie ToWarz J 
Miłośników Miasta Po^ ’ 
zobaczyć można niewielką*1 
jakże ciekawą ekspozycję ? 
kumentów, fotografii i pg? 
tek związanych z urucW* 
niem szpitala przyfronw 
PCK. A działo się to w 
niu przed 30 laty.

Niepublikowane dotychę 
archiwalne zdjęcia, fo^ 
przeróżnych dokumentów 
ginalny 6 numer „Głosu 
kopolskiego’’ z 22 lutego 1945 
(w przededniu kapitulacji <■ 
szystowskiej załogi Cytadeli) 
oto niektóre tylko eksponj. 
tej interesującej wystawy,

Szczególnej uwadze 
należy fotokopię stron 1B 
miętnilka Marszałka Zwi^ 
Radzieckiego W. I. Czu^ 
pt. „Koniec Trzeciej R^ 
Książka ta, której polską 
przekładu jeszcze nie 
ukazała się w Moskwie 1 
1973 roku. Autor pisee w, 
pracy wiele o współdziała 
w walkach mieszkańców 
znania z żołnierzami radzie 
mi oraz o pomocy niesie 
rannym przez polskich 14 
rzy, pielęgniarki i sanitarią 
ki.

Koło nr 14 ZBoWiD 
Wojskowym Szpitalu Re^ 
wym zasługu je na słowa $ 
rego uznania za pracą pa 
przygotowaniu tej efcspajg 
Trud opłaca się sowicie: । 
ścianach salonu TMMP & 
wają dni, które zapisały śi 
historii naszego miasta na 1 
wsze. ^thn)

P.S. Wystawa czynna j 
codziennie (z wyjątkiem t 
dziel) od 10—13 i 16—19,

Kogo oszukała!
Komenda Dzielnicowa MO 4 

znań GłuhWald płowaitfM 
powanie przygotowawcze w » 
wi« oszustw dokonanych ni ń 
dę osób prywatnych przei te 
tę o rysopisie: tęga budowa ci 
włosy ciemne, wzrost około 
om, twarz owalna, pełna, t

Wymieniona kobieta prąd 
wiała się jako pracownik 
oraz „Alfy”, wyłudzając piec 
w różnych kwotach na zakupi 
skiej bielizny, pochodzenia m 
nieśnego.

Osoby poszkodowane pr« 
są o zgłoszenie się w Komes 
Dzielnicowej MO Poznań 
wałd ul. Matejki 57/8 w gotó 
8 — 16, lub telefonictniŁ 
41-29-48. (na)

Ciężki los sobowtóra..’
Z naszymi sobowtórami bywa różnie. Faktem jw1 

jest, iż rzeczywiście istnieją. Idziesz sobie ulitł 
dziesz tramwajem, a tu nagle staje obok ciebie* 

kto z wyglądu do złudzenia przypomina twojego 
kumpla. Rzucasz się więc w jego objęcia, ogarnięty 
mi wspomnieniami i krzyczysz: „Kopę lat stary, kop?!t 
Twój stary kumpel przygląda się badawczo i ze zdziwi 
cedzi chłodno przez zęby: „Pan wybaczy, ale nie wieiW* 
mam przyjemność”. Bąkniesz wtedy coś w formie Pr!l’ 
szenia i zastanowisz się, jak to ludzie mogą być do 
podobni. Znam osobę, która w przystępie miłosnej 
wycałowała w tramwaju zupełnie nieznaną rvbie 
,kropla w kroplę” podobną do żony-..

To jednak, co zdarzyło się jednemu z bohaterów nllll 
reportażu, ma posmak ... afery kryminalnej.

Otóż dwa tygodnie temu zamieściliśmy reportaż o ■■ 
czterech ludzi. Dwóch z nich zostało uwidocznionych 
ciu. Kilka dni później w owym zakładzie pracy 
nikomu bliżej nie znany Hieronim S* i zażądał r0 
z panem Ildefonsem W., o którego pracy napisaliśmy . 
mach „Głosu”. Kiedy doszło do konfrontacji obu 
ronim S. przystępując do meritum sprawy zaczął &
w zacietrzewieniu:

„Ty s...! Poznałem ciebie na zdjęciu w gazecie! 
w mamrze; prokuratura już na ciebie łapkę P010^^ 
moje dwa patyki i zabien swoje narzędzia. Ty 
jeden". Ildefons W. słuchał i miał wrażenie, że jego 
słuchu sprawiły mu niezbyt milą niespodziankę:

To właśnie on bowiem miał być tym malarzem P 
wym, który rok temu obiecał wymalować Hieronim10 
całe mieszkanie. A ponieważ był bez grosza pożyczył0 
podarza 2 tysiące i ulotnił się jak kamfora, P020^ 
łaskawcy w prezencie swoje malarskie narzędzia. 
nosi to samo imię i nazwisko wygląda na owego 
i z tych to powodów miał otrzymać cięgi.

W/eszcie po długich debatach ustalono, iż Ildefom ,f. 
niewinny i nigdy nie praktykował w zawodzi 
a jego własne mieszkanie maluje mu kolega z pracH' 
nie obaj panowie udali się na kawę. A reporter zcnC>Mi 
zdarzenie ku uciesze serc i przestrodze wszystkich 
rów, (t^)

•) Imiona i inicjały n^zwiak zoateły amienione.


